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Nie psujmy wrażenia!
Ohydny wyrok sądu pruskiego w sprawie 

wrzesińskiej wywołał w pierwszej ohwili bar
dzo silny i piękny objaw wrażliwości oałego 
naszego narodu na krzywdę, wyrządzoną kil- 
kunasstu maluczkim i ioh nieszozęśliwym ro
dzicom. Wybuch obrażonego uczucia sprawie
dliwości był prawdziwie wulkaniczny i jeżeli 
trzeba było komu dowieśó, że pomimo polity- 
oznego rozdziału tworzymy śpiżową oałośó, 
tośmy taki dowód złożyli. Ruch ten był bar
dzo szlachetny i mógł też oddaó nam wielkie 
polityczne korzyśoi dwojakiego rodzaju. Oto 
najpierw, przekonał się lud wielkopolski, że 
ohoó cierpi za swą polskość, za wiatę ojców, 
to jednak nie jest opuszozony, bo ma za sobą 
miliony serc, bijących dlań miłośoią na całym 
obszarze Polski; i oto następnie, skoro już 
zawsze dbamy o to, aby patrzały na nas inne 
narody, to właśnie nadarzyła się sposobność 
pokazania oałej Europie, jak okrutnie za nic 
oierpimy i jak przytem zachowujemy się go
dnie, jakie jest w nas piękne połączenie szla
chetnego uozucia z wytrawnym rozumem. To 
wszystko zrobił nasz naród odrazu, bez żadnej 
namowy. Lecz potem tu i ówdzie zboczono z 
tej prostej drogi, podyktowanej przez wrodzo
ny takt. Może to się stałe wskutek naszej tra- 
dyoyjnej nerwowości, a może też za sprawą 
przebiegłych podżegaczy, rozgłośnych patryo- 
tników, a w rzeozywistości płatnych prowoka
torów. Że tacy niezawodnie uwijają między 
nami, o tem może zaświadczyć ohoćby prooes 
Hendygerego. W  każdym razie, to wszystko,
00 się stało po pierwszym wybuchu narodowej 
wrażliwości, jut mu nie dorownało podniosło- 
śoią, a ozem dalej, tem mniej dorównywa. Po
lały się w dziennikach potoki zgryźliwej, ją
trzącej wymowy, posypały się demonstraoye —
1 było tego dużo, a wszystko już takie, że 
przypomina historyę z aerolitem, który spadł 
tuż przed oesarzem Maksymilianem; cesarz ów 
zwołał wieszczów i uozonych, aby mu wyłożyli 
znaczenie tego zjawiska, a wysłuchawszy ich, 
kazał wyryó na aerolioie te słowa: „De hoo
lapide multi — multa, omnes — alicjuid, ae- 
mo — satisu. (O tym kamieniu wielu — wiele 
(mówiło), każdy •— coś swego, nikt — dorze- 
cznie), I potem polecił złożyć ów aerolit w ka
tedrze, zamykając w ten sposób spory o jego 
znaczeniu.

I nam czas to uczynić, bo przesada może 
być szkodliwa. Najpierw, pamiętajmy o tem, 
że wyrok w sprawie wrzesińskiej nie jest je- 
szoze ostateczny; będzie go rozpatrywała wyż
sza instaneya, niechże ona nie będzie pod 
wpływem drażniący oh demonstraoyj; jeżeli 
niemieccy sędziowie wyższej instanoyi mają 
jeszoze poczucie sprawiedliwości, niech ono 
nie będzie stłumione rozdrażnieniem narodowo- 
niemieokiem. Składkami możemy zaspokoić 
głód dzieoi wrzesińskich, ale nie wrócimy im 
nieszczęśliwych matek, zakutych w krzyżackie 
kajdany. Więo nie draźńmy tych sędziów, do
póki w ich rękach los ofiar pruskiego okru
cieństwa. Następnie, dobrze zrozumiejmy, o co 
chodzi hakacie. Choe ona oały naród nie
miecki bez żadnego wyjątku zwrócić przeoiw- 
ko nam; ohoe do jednego obozu hakaty zapę
dzić uozonyoh, poetów, katolików, Wolfów, — 
wszystkich słowem, którzy dotąd wymownie 
potępiają pruską politykę w Wielkopolsoe; 
ohoe zrobić z tej polityki sprawę narodowo- 
niemiecką wielkiego znaczenia i dlatego na
tchnęła swym duchem sądy, bo one więcej, 
niż administraoya, więcej, niż rząd, szanowa
ne są przez naród. Jeżeli sądy orzekną, że Po- 
laoy są strasznie niebezpieczni dla Niemiec, 
naród temu uwierzy. A wtedy nie znajdzie się 
w Niemozeoh człowieka, któryby gdziekolwiek 
podniósł głos przeciw wyjątkowym ustawom, 
kutym już przez hakatę, — przeciw projekto
wi zawieszenia pism polskich i przeciw za

mierzonemu zakazowi nabywania ziemi przez 
Polaków. Choą hakatyści jeszcze więoej : za
mierzają wytrąoió z równowagi ziomków na
szych wielkopolskich, rzucić ich na bezdroża 
czynów sprzeoznyah z ustawami o publicznym 
spokoju, na bezdroża zaburzeń, aby następnie 
mogli postawić nogę na naszej piersi, a szty
let krzyżacki przyłożyć do gardła. Niechże 
nas Bóg ustrzeże od tego, abyśmy mieli sami 
przyczynić się do takiego tryumfu hakaty 1

Ale i to jeszcze nie wszystko. Z powo
du sprawy wrzesińskiej zamilkły z razu wszy
stkie nasze domowe spory i był jeden zgodny 
naród, jedna kochająca się rodzina. Leoz 
wskutek następnych demonstraoyj i rozdrażnie-

!nia, które one zawsze sprowadzają, powstał w 
Wielkopolsce huczek przeoiw parlamentarnym 
Kołom polskim w Berlinie. Najpierw w pe
tersburskim Kraju zarzucono im gnuśność, 
próżniactwo i egoizm ; jednym posłom powie
dziano, że są „społecznymi niedołęgami11, in
nym — że dbają o swe towarzyskie stosunki, 
nie zaś o bóle narodu. O tej filipioe można 
tylko jeduo powiedzieć, że była bardzo cięta, 
czy zaś sprawiedliwa, ozy słuszna, ozy w porę 
podniesiona z powodu, wyroku sędziów pru
skich, na któryoh posłowie nie mają wpływu ? 
— na te zapytania jest tylko jedna odpowiedź 
w liśoie posła Zygmunta Dziembowskiego do 
redakcyi Kuryera Poznańskiego; w tym liśoie 
powiada on, że „03try ton filipiki wytworzył 
osobiste rozdrażnienie i tem utrudnił działal
ność tyoh osób, którym sprawa wrzesiński le
ży na sercu11. Ale filipika Kraju data tylko 
początek agitaoyń przeoiw parlamentarnym 
Kołom polskim. Zażądano od nich, aby się 
natychmiast zreformowały, ale jak ? — nikt 
dokładnie nie umie powiedzieć. Jedni ohcą, 
aby oba Koła robiły najostrzejszą opozycyę i 
zaburzały parlament i sejm; inni — żeby by
ły wielkopolską „ambasadą11 w Berlinie przed 
parlamentem i sejmem. Żądanie pierwsze jest 
widooznie następstwem ogromnego rozgory
czenia, które już nie dba o celowość akcyi; 
żądanie drugie jest słuszne, ale żeby je  speł
nić, trzeba zmienić statuty komitetów wybor- 
ozyoh i samych Kół poselskioh. Wedle owyoh 
statutów, Koła istnieją tylko wtedy, gdy trwa 
sesya parlamentarna, a rozwiązują się po jej 
zamknięoiu; komitety wyborcze istnieją tylko 
na czas wyborów. Nie ma tedy stałej organi- 
zaoyi, stałego organu, któryby nieprzerwanie 
zbierał materyały dla posłów; w skutek tego 
oni bardzo często wiedzą o wypadkach tylko 
to, oo wie każdy czytelnik gazet, a tego zwy
kle za mało do gruntownej interpelaoyi. By
wały wypadki, że minister jednem słowem 
przeczył doniesieniu gazet i nie można mu 
było udowodnić fałszu. Nieraz już posłowie 
polsoy publicznie się uskarżali na to, że na 
ioh prośby o materyały nikt im z kraju nie 
odpowiadał. Trzeba usunąć te niedostatki, 
trzeba stworzyć stałe, a bardze sumienne biu
ro informacyjne z oddziałami we wszystkich 
powiataoh, ‘ rzeba zmienić statut Koła w tym 
kierunku, iżby ono trwało przez oały ciąg od 
wyborów do wyborów, a wówozas rzeczywiście 
będzie miała Wielkopolska w obu swych K o
łach ambasadę akkredytowaną przy parlamen
cie i przy sejmie. Ale na taką reformę po
trzeba czasu i spokoju; nie da się tego zrobić 
na skinienie agitatorskiej laski, w ogóle zaś 
teraźniejszy huczek przeciwko obu Kołom 
wprowadzi tylko do naszego obozu rozdwoje
nie, pożądane przez hakatę.

Nie denerwujmy się tedy! Nie psujmy 
osiągniętego w pierwszej chwili efektu. Za
chowajmy równowagę, abyśmy nie zrobili 
nic niepotrzebnego, bo przez to zrobimy wię
cej tego, oo rzeozywiście potrzebne. Pamiętaj
my, że nie w szaohy gramy z hakatą, ale ma
my z nią stoozyó bardzo ważny b ó j !

R o z b i ł  S ta n ó w  Z je d n o cz
Ogromne, przygnębiające wrażenie spra

wiło w Europie orędzie Roosevelta do kongresu; 
jeszcze większe sprawi niezawodnie sprawozda
nie podskarbiego Stanów Zjednoozonyoh, po
dane przez nas wczoraj w rubryce telegramów. 
Podczas gdy oała zachodnia Europa wciąż z 
roku na rok ubożeje i budżety swyoh państw 
zamyką dużymi niedoborami, Ameryka półno
cna rozw;ja zdumiewający obraz finansowej po
myślności państwa i wtmst bajecznych bo- 
gaotw narodu. Rok temu, kiedy już się skoń
czyła wojna z Hiszpanią, senator waszyngtoń
ski Morgan rzekł w jednej ze swych mów, że 
teraz Stany pod swym gwiaździstym sztanda
rem staną do wielkiego boju z Europą i z pe
wnością ją pokonają. Troehę żartowano z tej 
zarozumiałości hardego miliardera, ale wielu 
było takioh, którzy przyznawali słuszność Mor
ganowi, lnbo nie sądzili, żeby emigracya bo
gactwa z Europy do Ameryki odbywała się 
tak pośpiesznie, jak przepowiedział ów senator. 
A jednak on się nie omylił. Wspaniale rozkwi
ta jego ojczyzna, w znacznej mierze kosztem 
Europy, której zamożność — owoc pracy dłu
gich wieków — w oczach niknie, taje, jak 
śnieg marcowy. Z zawiścią można czytać w 
sprawozdaniu podskarbiego, że w ciągu czte
rech lat ostatnioh wywóz Stanów Zjednoczo
nych był większy od dowozu o dwa miliardy 
288 milionów dolarów ; i że handlowa mary
narka tego państwa, istniejąoego zaledwie lat 
130, prześcignęła swą wielkością wszystkie in
ne na świeoie, oprócz jednej angielskiej, cho
ciaż te mne powstawały przez wieki; zresz
tą i angielska nie zachowałaby dotąd pierwsze
go miejsoa, gdyby od niej odłączyć kanadyjską 
i australską. Zawiść budzi także fakt, że pod
czas gdy wszystkie państwa europejskie po
większają swe długi na pokrycie kosztów woj
ny chińskiej, a bony, otrzymane z Pekinu, 
składają do depozytu, jedne tylko Stany wpraw
dzie powiększyły swój dług o 200 milionów 
dolarów, ale już go znowu zmniejszyły o 100 
milionów. A  zresztą cóż znaozy cały ów dług, 
skoro w skarbcu państwowym leży zapas złota 
i srebra za przeszło pół miliarda dolarów!

Lecz zawiść nic nie pomoże Europie. Musi 
ona ubożeć na korzyść Stanów, bo w niej 
wszystko się psuje, w nich wszystko tętni peł- 
nem życiem i rozumną energią. Europę zjada 
słabość wszystkich rządów, dzikie walki stron 
nictw, prześladowania religijne i narodowe, rak 
sooyalizmu i skrępowanie ustawami wszelkiej 
przedsiębiorczości, każdego objawu energii. Dla 
świętego na dziś spokoju ozyni się wszystko, 
czego tylko zażąda radykalizm społeczny, reli
gijny i narodowy; więo na przemysł, na rol
nictwo, na każdą w ogóle pracę nakładane są 
ooraz nowe oiężary, ale nikt o tem nie myśli, 
jak zrobić, żeby praca mogła udźwignąć te cię
żary, rozszerzyć swój warsztat, powiększyć o- 
broty. Nienawiści religijne ogromnie uszczu
pliły majątek krajów romańskich, zupełnie pod
cięły niektóre gałęzie przemysłu. Nienawiści 
narodowe odrywają ludność od pożytecznej 
praoy, wszystkich wtrącają w zgubny wir woj
ny na zabój o język, o ludzkie prawa spokoj- 
nyoh ludzi. W  takioh warnnkaoh jakaż poży
teczna praca możliwa?

W  Europie my dobrze odróżniamy, które 
państwo jest trochę więcej, a które troohę 
mniej chore, leoz obywatele Stanów Zjedno
czonych mogą ze słusznością mówić, że ostate
cznie oała zachodnia Europa jest dość podobna 
do Turoyi. I to jest przyczyna jej ubożenia.

1  dyplom acji austryacko -  węgierskiej,
Urzędowy dziennik ogłosił już zapowie

dziane zmiany w dyplomaoyi austryaoko-wę- 
gierskiej. Hr. Rovertera, któty od 12 lat pełnił

obowiązki u Stolicy Apostolskiej, ale dziwnym 
trafem, w każdej ważniejszej ohwili przebywał 
na... wakacyach, ustępuje z powodu podeszłego 
wieku, obdarzony wielkim krzyżem orderu św. 
Stefana i mianowany kanclerzem orderu Leo
polda.

Jego miejsce w Rzymie zajmie pierwszy 
szef sekoyi w ministeryum spraw zagranicz
nych hr. Mikołaj S z e c s e n  d e  T e m e r i n .  
Ojoieo jego śp. Antoni, jeden z przywódców 
konserwatywnej szlachty madziarskiej, który 
zajmował wybitne stanowisko polityczne w r. 
1848, a potem w r. 1860, przyjaoiel śp. hr. 
Ageuora Gołuohowskiego, umarł jako wislki 
marszałek dworu w sierpniu 1896 r. Hrabia 
Mikołaj urodzony 26 listopada 1857 z matki, 
która była oórką zamordowanego w paździer
niku przez pospólstwo w Budapeszcie jenerała 
Lamberga, odbywszy studya w Wiedniu, wcze
śnie wstąpił do służby dyplomatycznej, w li
stopadzie r. 1896 został drugim szefem sekoyi 
w ministeryum spraw zagranicznych, oo uoho- 
zdiło jako nadzwyozaj świetna i szybka karyera. 
W  styczniu 1900, hr. Mikołaj Szecsen otrzy
mał godność pierwszego szefa sekoyi. Na po
czątku r. 1896 ożenił się z ulubioną damą ho
norową cesarzowej Elżbiety, hrabianką Janką 
Mikesz, słynąoą z wdzięków i rozumu. Konser
watysta i prawy katolik, jak jego przodkowie, hr. 
Szecsen niezawodnie w kołach Watykanu do
zna serdecznego przyjęcia.

Jak wiadomo, kwestya następstwa po hr, 
Reyerterze już od dwóoh lat zaprzątała uwagę 
publiczną. Pomiędzy kandydatami wymieniano 
b. pierwszego szefa sekoyi ministeryum spraw 
zagranicznych hr. Welsersheimba, posła w 
Brukseli br. Kheyenhttllera, b. ministra spra
wiedliwości hr. Schoenborna, b. prezesa gabi
netu hr. Franciszka Thuna, teraźniejszego mar
szałka węgierskiej Izby poselskiej hr. Appo- 
ny’ego — słowem, oały szereg wybitnych oso- 
b istośei, nad któremi prym otrzymał hr. Szecsen.

Opróżnioną posadę pierwszego szefa sek
oyi otrzymał hr. Henryk Lńtzow, syn b. dyplo
maty i właściciela dóbr w Czechach hrabiego 
Karola i żony jego lady Seymoor, urodzony 11 
września 1862, który za młodu służył w uła
nach, potem był radzcą ambasady austryacko- 
węgierskiej w Londynie, następnie rezydentem 
n małyoh dworów niemieokioh, zaś w styczniu 
1900, został powołany do ministeryum spraw 
zagranicznych - jako drogi szef sekoyi. Jego 
starszy brat Franciszek dnia 30 grudnia 1890 
stoczył w Wiedniu pojedynek z swoim ówoze- 
snym szefem hr. Deymem, ambasadorem w Lon
dynie. Jego miejsce zajmuje Kajetan Merey de 
Kapos Móre, liczący dopiero 36 lat. P. Mórey 
jako sekretarz towarzyszył hr. Gołuchowskie- 
mu na polityoznyoh wycieczkach, był przyda
ny pełnomocnikowi Austro-Węgier na kongres 
pokojowy w Hadze i otrzymał wtedy tytuł 
„nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego mi
nistra". Jako szef sekcyi będzie zastępował 
ministra spraw zagranicznych na pełnych po
siedzeniach delegaoyi węgierskiej, na których 
rozprawy toczą się w języka madziarskim; 
w ostatnich latach z tego zastępstwa wywią
zywał się hr. Szecsen.

Równocześnie ustępuje z posady posła u 
dworu belgijskiego hr. Rudolf Kheyenhtiller, 
stawiony „do dyspozyoyi", to znaozy : oczeku
jący ważniejszej posady. Hr. Kheyenhtiller 
wsławił się w r, 1885 podczas wojny bułgar- 
sko-serbskiej. Był on wtedy posłem austryacko- 
węgierskim w Białogrodzie i swem stanowczem 
veto powstrzymał ks. Aleksandra bułgar
skiego od wkroczenia, po zwycięstwie pod Sli- 
wnieą, do Serbii. Hr. Kheyenhtiller, który przez 
dłuższy czas przebywał w Sofii i Białogrodzie, 
podobno otrzyma godność ambasadora w Caro- 
grodzie, który to urząd od r. 1880 piastuje 
stary br. Calice, włoskiego pochodzenia (wyma
wia się : Kalicze).

Urząd posła w Brukseli otrzyma hr. Józef

Wodzicki, teraźniejszy poseł w Sztokholmie. 
Drugi Polak, Eugeniusz Kuczyński, dawniej
szy rezydent w Cetynii, jest posłem w Brazylii.

Pierwszorzędne ambasady n wielkich mo
carstw piastują obecnie Madziar Szoegyenyi- 
Marioh, b. szef sekcyi w ministeryum spraw 
zagranioznyoh, następnie przez krótki czas mi
nister węgierski u dworu cesarskiego (w Ber
linie, od października 1892); baron Mariusz 
Pasetti, Włoch, b. szef sekcyi w ministeryum 
spraw zagranioznyoh, (u Kwirynału, od sierp
nia 1895); baron Alojzy yon Aerenthal, Nie- 
mieo z Czech, b. szef sekcyi a potem poseł 
w Bukareszcie (w Petersburgu od lutego 1899); 
hr. Franc. Deym, ur. 1838, Niemieo z Czech, 
grawitujący ku Czechom, dyplomata, od 1879 
do 1886 członek Izby poselskiej (w;, Londynie, 
od października 1888); hr. Antoni Wolkenstein, 
ur. 1832, z rodu osiadłego w Tyrolu i Cze- 
ohaoh, z zawodu dyplomata, ambasador w Pe
tersburgu (w Paryżu, od grudnia 1894).

Na drugorzędnych poselstwach obecnie 
przeważa żywioł madziarski. Mianowicie po
słem w Bukareszcie jest Madziar margrabia 
Pallavioini (od lutego 1899); w Białogrodzie 
Heidler de Egeregg (od stycznia 1900); w So
fii Mueller de Szentgyoergy (od lutego 1900); 
w Atenach baron Stefan Bnrian de Rajecz (od 
1897); dalej Madziarzy sprawują urzędy posłów 
w Teheranie (Eperjesy), w Japonii (Ambro), 
w Waszyngtonie (Hengelmueller), w Monaohium 
(hr. Zichy), w Hadze (baron Okoliozanyi).

Niemcy piastują urzędy posłów w Argen
tynie (ks. Wrede), w Chinaoh (baron Czikann), 
w Danii (hr. Trauttenberg), w Marokko (hr. 
Gilbert Hohenwart, syn śp. prezesa gabinetu), 
w Portugalii (hr. Brandis), w Saksonii (hr. 
Smgfried Clary, brat b. prezesa gabinetu), w 
Szwajcaryi (hr. Kuefstein), w Hiszpanii ('hr. 
Dnbsky), w Wirtembergii (baron Pereira).

W  Cetynii jest obecnie rezydentem au- 
stryaoko - węgierskim baron Karol Macohio. 
Włoch.

En somme — zadziwia, że Polacy nie eta- 
rają się zająć w dyplomaoyi austryacko-wę
gierskiej równie wybitnego stanowiska, jakie 
w ostatnioh czasach zdobyli na tem polu Ma
dziarzy.

Demonstraoye. —  Deklaracya Ex. Koerbera.
Piszą nam z Wiednia, 6 grudnia :
Po codziennych depeszach ze Lwowa o 

demonstraoyaoh studentów, dziś nadeazła de
pesza o podobnych zajśoiaoh przed konsulatem 
niemieokim w Warszawie. Polioya rosyjska zja
wiła się za późno, aby przeszkodzić atakowi 
na konsnlat niemiecki. Czy spóźniła się jedy
nie dla tego, ponieważ:

„Mais par un malheureux hasard,
Nous arrivons, nons arrivons — 
Toujours trop tard“ *) — 

jak śpiewa chór żandarmów w „Brygantaob" 
Ofienbaoha, ozy też umyślnie? — nie łatwo 
rozstrzygnąć. Władzom rosyjskim odwraoanie 
uwagi od ucisku w Warszawie na uoisk w 
Poznaniu jest naturalnie wieloe pożądanem, a 
potem hr. Lambsdorfif będzie mógł wyzyskać 
oburzenie Polaków, aby wytargować w Berli
nie dla Rosyi większe ustępstwa, czy to na 
taryfie cłowej, czy też w innych punktach.

Rozważmy jednak chłodno, jakie korzyśoi 
nam Polakom mogą przynieść takie demonstra- 
cye uliczne? Że każdy Polak, gdziekolwiek 
przebywa, oburza się z powodu oałego germa- 
nizatorskiego systemu pruskiego, że to oburze
nie ogromnie się zaostrzyło wskutek ostatnioh 
procesów, nie ulega przeoież najmniejszej wą
tpliwości. To . non erat demonstrandum“ (te
go nie potrzeba było dowodzić), na to nie po
trzeba żadnych ulicznych demonstraoyi — stu
dentów, to rozumie się tak bardzo samo przez

*) Wskutek fatalnego zbiegu wyra 
bywamy zawsze za późno.



2
się. ie  w całych Prusieoh, począwszy od uczci
wego Niemca, należącego np. do oer trum, aż 
do najzaciętszego szowinisty, nie ma z pewno
ścią nikogo, któryby wątpił, że tylko taki o- 
burzenia, a nie inny efekt, mogła wywołać spra
wa wrzesińska we wszystkich kołach polskich.

"Wrażenie to zaznaczyło »ię we wszystkich 
ezęśoiach Polski żywiołowym, samodzielnym i 

rzmiąoym wybuchem oburzenia, tudzież skład
ami na ofiary owago systemu. W  Prub"ech z 

natury rzeczy powinno s’ ę zaznaczyć interpe- 
laoyą w parlamencie, gorliwą i solidarną obro 
ną praw narodowych wszelkim" legalnymi 
środkami,starannem unikaniem wszystkiego, coby 
mogło dostarczyć pretekstu do dalszych prześla
dowań i eksperymentów szowinistów pruskich! 
„Nie ułatwiajmy im zadania. Pam;ęfejmy, że 
każdy nowy proces polityczny, to dla nich ucie- 
oha, to woda na młyn pruski* — jak słusznie 
zauważa Yigilax w odnośnym artykule Kraju.

Cóż tymczasem znaczą uliczne demunstra- 
oye 500, albo choć kilku tysięcy studentów 
pi zed konsulatem niemieckim v> e Lwowi e lub 
Warszawie? Prusy ulękłyby się takich demon- 
stracyi, gdyby za niemi stały milionowe woj
ska. Ponieważ tak nie jest, podotme demon- 
straoye uliczne, pomimo wszelkich okoliczności 
łagodzących, płynących z gorącego tempera
mentu młodzieży i słusznego oburzenia, nie 
mogą wywrzeć żadnego dodatn.ogo effektu, obni
żają tylko powagę rzeczywistego oburzenia i 
bólu narodowego.

Obniża.ą ją także ciągłe dziennikarskie 
nawoływania posłów naszych do „poruszenia* 
kwestyi wrzesińskiej w tutejszej Badzie pań
stwa. Wyrok sądu gnieźnieńskiego,, jako we
wnętrzna sprawa pruska, z natury rzeczy usu
wa się z pod kontroli i dyekusy' parlamentu 
austryackiego. Dyskasya taka — całkiem u- 
prawniona, może nawet skuteczna w parla
mencie berlińskim — w tutej szym ule miałaby 
żadnego praktycznego znaczenia. Trybuna par 
lamentarna nie jest do tego, aby wygłaszać po
glądy i uczuta. W  danym razie poglądy i 
mzuoia wszystkich bez wyjątku posłów pol
skich są tak jasne i niewątpliwe tak dosko
nale znane tutaj i wszędzie, że eh wygłasza
nie może być tylko pleonarmem, zdoloym wy
rządzić chwilową psotę p. Koerberowl i hr. 
Gołuohowskiemu, i zmusić ich do wyjaśnień i 
tłómaozeó dyplomatycznych, ale nie przyjść 
w pomoc naszym rodakom pod panowaniem 
prusk em.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby rozpo
cznie się dy~ kusya prowizorycznego budżetu, 
jeżeli Słoweńcy i Rusin; cofną swoje, służące 
wyłącznie obstrukeyi i pozbawione wszelkiego 
praktycznego celu wnioski naglące w sprawie 
słoweńskiego i ruslńskiogo uniwersytetu. Mar 
szałek Izby poselskiei na dyskusyę prowizory
cznego budżetu przeznaczył aż 4 posiedzenia, 
chociaż w normalnych stosunkach zupełnie na 
to wystarcza ;edno.

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi p. 
Koerber odpowiadał na nieustanne zarzuty 
ozeskie co do gróźb rozwiązani* Izby. Jest to 
jakaś idyosynkrazya pp. Paoasa, Herolda i 
Kramarza, że te groźby pojawiają się z inspi- 
racyi biura prasowego. Nie potrzeba na to ża
dnej inspiracyi, aoy zrozumieć, że tak dalej 
iść nie meże. Z  dwóuh używanych w podo
bnej sytuaoyi Darlamentarue i środków, jeden : 
zmiana gal inetu, nie prowadź’ do celu i nie 
ma żadne i racji, skoro rząd nie popełnił ża
dnej w iny; Drzeto nasuwa się- tylko d rog i: 
rozwiązanie Izby i ponowne wybory. Pomimo 
bohaterskiej miny młodoczeohów, ta druga al
ternatywa snąć bardzo ich niepokoi.

P. Koerber także wczorai nie zagroził 
wprost rozwiązań iem. Uczynił to jednak 
pośrednio, oświadczając, że, gdyby nie na
stało wkrótce wyjaśnienie i gdyby przedłu
żenie teraźniejszego stanu obłudnej obstrukeyi 
narażało na niebezpieczeństwo interesa pań
stwa, natenczas rząd nie będzie się wahał po 
wziąć odpowiednich decyzyj. „Discite mnniti* 
(korzystajcie z przestrogi) Oczywiście Narodni 
Listy, które wczoraj znowu wjsunęły kandy
daturę margrabiego B&equehema, z tej wczo
rajszej deklaracji gotowe wysnuć znowu fan
tastyczne wnioski. Cała taktyka mtodoczeska 
od roku 1891 streszcza si ę w obalaniu gabine
tów ! To największa chwała I Jak Warwik w 
Anglii strącał królów, tak p. Herold obala mi
nistrów, chociaż najczęściej po takiem zwy
cięstw e przypomina się ten nieostrożny po
czciwiec, który „zamiast wilka zabił swoje 
tueię*

Ostatecznie j idnak i ta taktyka zbyte
cznie spowszedniała. Wszystko przemawia za 
tem, że tym razem cicha obstrukuya nie spro
wadzi zmiany gabinetu, lecz parlamentu, je- 
le l i s ię  on nie upamięta i i e powróci na dro-
jjih Bfcńu&zku.
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i honor pod względem religijnym ' moralnym 
są równe dla mężczyzny i kobiety. Jednako 
też obow ązują ; '’h przykazania Boże. Oo do 
szóstego przykazania Dekalogu mówią niektó 
rzy, że należy stopioń grzechu oceniać według 
stanu grzesznika, tak np. surowo ocenia się 
grzech osób duchownych, na tej samej podsta
wie, biorąc na wzgląd większą wrodzoną skro
mność kobiety, raożnaby więcej obwiuiaó ko- 
b atę niż mężczyznę, jakkolwiek i to nie da 
się zaprzeczyć, że większą jest zbrodnia uwo
dziciela aniżeli uw odnionej. Mężczyźni o tej 
sprawie wogóle nie lubią mówić; obecnie atoli 
zwłaszcza w Skandynawii budzi się ruch dla 
zaprowadzania równowagi w tym kierunku, 
a kieruje nim dramaturg Bjórnson, którego 
utwory wartoby i na naszej wystawiać scenie, 
zamiast oklepanych i mdłych fars francuskich 
i niemeckich. U nas niestety jeszcze i obecnie 
po 19stu wiekach kultury chrześcijańskiej tole 
rowaną i opodatkowaną ; est hańba kobiet. P o
wodem jej jest niekiedy nędza, oięsto zaś za
sługa to handlarzy dusz. Gdzieindziej istnieją 
międzynarodowe organizacje ochrony dziewcząt, 
które dbają o uczciwą kwaterę dla. samotnie 
podróżujących kobiet, zwłaszcza przybywają
cych do miast, jeszcze im nieznanych. Warto
by i u nas taką organizację stworzyć, a na 
razie niechaj rak ten nie będzie widoczny, 
niech owa hańba zostanie usunięta poza mia
sto. Kobiety pow;nny się tego domagać w imię 
własnej godności; powinny nieustannie za po
mocą adresów apelować o to do ciał ustawo
dawczych. Również gorąco zająć się należałoby 
ratowaniem kobiet upadłych, albowiem rzeczą 
niezmiernie doniosłą jest zbawienie każdej du
szy ludzkiej. Pracę na tem polu rozwija we 
Lwowie zakład św. Teresy, lecz należałoby ją 
podjąć na szersze rozmiary.

Kobieta jako indywiduum ma prawo do 
samodzielnego stanowiska. Nie każda musi iść 
za mąż. Wiele kobiet stroni od małżeństwa nie 
tylko ze względów materyaluyeh, ale dla za
chowania celibatu. Nawet protestanci mają za
konnice, zwane dyakoniskami; w Ang. i np. 
do wstają obecnie klasztory żeńskie, których 
zakonnice poświęcają =,ię pielęgnowaniu cho
rych, ale zazwyczaj zdarza się, że wnet wy
chodzą za mąż — za lekarzy szpitalnych. Ko- 
śoiół katolicki organizuje’ niezamężne kobiety, 
stwarzając klasztory, gdzie one mają oparcie i 
rrejako rodzinę.

Co ao własności prywatnej, to kobieta 
ma prawo do niej, atoli np. wedle ustaw au- 
stryackich zarząd majątku żony należy do 
męża. Prawo niemieckie idzie juś w tej mie
rze dalej, bo postanawia, że co żona zarobi, 
odziedziczy lub otrzymuj* na swe potrzeby — 
stanowi jej własność.

Co do kwestyi chleba, to w zasadzie dla 
zamężnych o chlcb ma starać się mąż. Nato
miast niezamężna muszą same dbać o swój 
byt, a obecnie wicie w tym kierunku trzeb&by 
zmieni u, ażeby ten byt niezamężnym ułatw’ ó. 
Dla zamężnych ustawodawstwo niemieckie na 
wniosek centrum katoliokiego postanawia od 
r. 1890 liczne ograniczenia co do ich pracy w 
fabryk.,oh i warsztatach. Austryackie ustawo
dawstwo n; ) dotąd w tej mierze nie uczyniło. 
W  ka_dym razie w przemyśle jest coraz wię
cej kobiet zamężnych, a wobec tego zapytać 
trzeba, jak tez żyją ’ wychowują się ich dzieci. 
Prelegent wskazuje też potrzebę zaprowadze
ni i inspektorek przemy płowych, ponieważ ko
bieta robotirca szczerzej żale swe przedłożyć 
potrafi kobiecie, aniżeli mężczyźnie. Prelegent 
iest w zasadzie za zupełnem usunięciem ko
br k zamężnych od fabryk, a za ich oddaniem 
się przemysłowi domowemu, wychodzi bowiem 
z tego stano wuka, że gospodyni i matka nie 
należy do fabryki lecz do rodziny.

Zastęp kob:eb niezamężnych jest coraz 
większy. Powodem tego jest wstręt do małżeń
stwa zarówno u mężozyzn, jak u kobiet, tru
dność t. zw. „zrobienia dobrej partyi“, a w 
sferach n źszyoh wynoszenie się dziewcząt po
nad stan rodziców, przeto szukanie bytu wban- 
dlu, nauczycielstwie itd. U m ęźczyzn przyczy
ną stronienia od małżeństwa bywa powszechne 
dziś życie nad stan i egoizm, który odradza 
ograniczanie się w wydatkach, koniecznych dla 
związania końca z końcem, gdy się ma utrzy
mać rodzinę, a nie ma odpowiednich aochodów.

Wskutek curaz zroiętszej walki o byt 
mężczyźni rzucają się na stano wl ika, właśeiwpze 
raczej kobietom, jak np. kucharstwo, ogrodni
ctwo, krawiectwo damskie, kierownictwo szkół 
żeńskich .td., — a natomiast kobiety poczy
nają uprawiać adwokaturę, medycynę, aptekar- 
stwo itd. W  ostatnich dwudziesta latać i leka
rek i adwokatek namnożyło sie w ń meryce 
dziesiątki tysięcy. Garną się tam kobiety na
wet do zawodu kaznodziejskiego, czego u nas, 
w Kościele katolickim nie ma i chyba nie bę 
dzie, bo św. Paweł wyraźnie powiada: „Kobie
ta w kościele muri muczeo*. Jednak konku- 

żnńaiŁmi_odbiia sie fatalnie na

kie tematy, iż nauka wspólna kobiet z męż
czyznami jest prawie niemożliwa.

2  zawodów prnktyoznyoh należałoby po- 
wierzać kobietom tylko takie, które polegpją 
na zręczności, a nie wymagają wielkiego wy
siłku fizycznego, jak np. paraso nictwo, zegar
mistrze wstwo, fotografia, rękaw icznietwo, ogro
dnictwo, sadownictwo, ponczoszkaretwoitd. Ale 
konieczne są wpierw szkoły zawodowe z tych 
dziedzin. Handel dla kobiety jest stosowny. 
Mó wca wskazu,e, że wiele z wymienionych 
właśnie zawodów spoczywa u nas w rękach li 
t';lko lub prawie wyłącznie żydowskich; otóż 
tam kobiety powinny wytęż’ o swą konkuren
cję , nie zaś czynić ją — mężczyznom.

Co do stanowiska kobiety w rodzinie, to 
w zapatrywaniach katolików i socyalistów są 
zasadnicze różnice. Program erfurtski socyali
stów żąda zniesienia wszelk ch różnic pod 
względem praw, jakie przysługują mężczyźnie 
a kobiecie. Powstaje .stąd bardzo poważna kwe- 
stya, iak ma być z temi prawami w rodzinie. 
Przecież ktoś musi rozstrzygać. Chyba, żeby 
rodzinę znieść. Bebel w swej rozprawie o k o
biecie wypowi ida taki program; „mężczyzna 
i kobieta zawierają ze sobą związek na pod
stawie skłonności, związek prywatny, bez inter- 
wencyi jakiegokolwiek funkeyonaryusza wła
dzy publiozuej (a więc i księdza); (eżeli zapa- 
nuie niezgoda lub brak sympatyi. w imię mo 
ralności związek taki nabaji . Dla dzieci żąda 
Bebel mieszkania, jedzenia i odzienia od so- 
cyalisców, tak, by kob’ eta nie miała okoio 
dzieci mo do robety. W obec niezaprzeczonej 
przewagi fizycznej mężczyzny nad kobietą, 
nioun mionem następstwem tych stosunków 
byłoby to, że kobieta popadłaby w pogardę i 
hańbę. Kościół katolicki usankoyonował mał
żeństwo, a ono w normalnych stosunkach broni 
słabej kobiety przed krzywdą. W  małżeństw ie 
chrzrśc. iańskiem kobieta nie jest uciemiężona, 
wie jest sługą, lecz towarzyszką męża. Mąż, 
żona i dzieci — stanowią rodzinę, której gło
wą Bóg ustanowi! męża i przeto '/ym aga dlań 
od żony posłuszeństwa.

Stanowisko kobiety w państwie jest także 
kwesłyą sporną między katolikami i sooyali- 
sfami Socyaliśei żądają dla kobiety wszystkich 
tych praw politycznych, co dla mężczyzn. K a 
tolicy stoją na i eiu stanowisku, że do ideału 
kobiety, do macierzyństwa nie nal&ży bezpo
średni, czynny udział w walkach politycznych, 
że niastosownem dla kobiety jest rzucanie się 
w wii agitacyi wyborczej itd. Zresztą czy im 
to konieczne ? Wszak Bismark więcej, niż Po
laków, obawiał się Polek, ohociaż nie miały 
prawa wyborczego Wiedenki przypominają 
swym mężom : „musisz dziś iść głosować -
i to za odpowiednimi kandydatami". Taki po
średni udział w sprawach pnbliornych jest. 
nawet pożądany, a jak powszechnie wiadomo 
także bardzo bywa skuteczny. Prelegent nie 
est za zasadniozem wyłączaniem kobiet z 

działalności politycznej, lecz ze względów 
praktyczny eh oświadcza się w tej mierze prze
ciw bezpośredniości. W  Australii i Nowej Ze- 
landyi, gdzie kob.ety głosują bezpośrednio, 
wypędzono Boga ze szkól, a w kilku stanach 
amerykańskich na 6U00 uprawnionych do gło
sowania kob et stanęło do urny zaledwie 80.

Prelegent zakończył odczyt swój gorą
cym apelem do kobiet polskich, r,by nie szły 
na lep haseł sooyalistycznych, bo; dzięki Ma
ryi, Matce Bożei a Królowej korony polskiej, 
kobieta ze służebnicy z'czasów pogańskich 
wyniesiona, została do godności wspaniałej, 
jakiej nie dorównają żadne m»teryalisbyozne 
teorye socyalistów.

Prelegentowi podziękowali słuchacze i 
słuohaczk szczerymi oklaskam- za zajmujący 
referat

W  dyskusyi ks. dr. P e c h n i k oma wiał 
dążność dziriejszą kształcenia dziewcząt na ró
wni z chłopcami. Zdaniem mówcy, jest to 
prolekt niedorzeczny i wprost zabójczy dla 
dziewcząt, gimnazya bowiem nawet i dla 
chłopców wymagają reformy, jak np. usunię
ci i 1 esc tury autorów greokich, oo sprawia 
uczniom ogromne trudności. Mówca sądzi, że 
relaoye o pomyślnyoh wynikach nauki gimna
zjalnej dziewcząt w Krakowie są tylko blagą, 
bo np. we Lwowie wyniki te są złe. Tak sa
mo podnosi mówca ogromne obarczenie ucze
nie seminaryów nauczycielskich, gdzie np. na 
IY  roku trzeba powtórzyó oałą historyę, co 
oayni na każdą lekcyę przynajmniej 50 stro 
mo. Dziewczęta uczą s.ę więo po nocach i 
wycieńczają siły. Potwierdzają to i lekarze, że 
olbrzym; materyał naukowy dziewcząt w se- 
minaryaeh i gimna^yac h zamęcza najlepsze 
organizmy żeńskie. — Mówca wskazał też na 
tę niezdrową dąznośó arystokratj-czną wśród 
naszej płui żeńskiej, ową pogardę dla zawo
dów praktycznych, jakkolwiek oddanie się im 
byłoby z ogromną korzyścią i dlr, samych 
praoowniozek i dla społeozeńbtwa. Tak np. 
nie ma we Lwowie ani i
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pisów, ist,!Q’ ejąoyoh dla urzędników państwo
wych, wreszcie przyznanie prawa do emerytu
ry. Minister odpowiadał następnie na rozmi ite 
podniesione w ciągu dyskusyi żyo ienia,. W  sura- 
wie telefonów oświadczył, że uznaje ioh wa
żność szczególnie dla przemy słu ; nie brakło 
też w tym kierunku dobrej woli, aby pod 
względem teohnicznym stanaó na wysokości 
sytuacyi, ale ze wzgiędn na utrzymanie równo
wagi w budżecie musiano na razie wiele ży
czeń odłożyó na później. Wstawioną do budże
tu kwotę przeznaczono w większej części na 
reformę wiedeńskiej sieci telefonicznej. Mini
ster skarbu przyrzekł, że do przyszłorocznego 
budżetu wstawiuna będzie równie wysoka suma 
dla innych linij. Szczególnie uwzględnić trze
ba te linie, które się debrze opłacają. M’n’ ster 
jest też gotów uwzględnić życzenia w kierun
ku połączenia głównych miast prowincjonal
nych z "Wiedniem, jakoteż utworzyć nowe li
nie telefoniczne w interesie przemysłu w Cze
chach, na Morawii, Szląsku i w Dolnej Austryi. 
Co się tyczy wniosku posła Skenego, aby z po
życzki inwestycyjnej użyć 16 milionów koron 
na cele telefonów, minister handlu nie może 
o tem wypowiedzieć swojego zdania, gdvi jest 
to rzeczą ministra skarbu.

P. Eug. A b r a h a m o w i o z  dowodził, 
że Gelicya iest pod względem liczby urzędów 
pocztowych gorzej sytuowaną, niż wszystkie 
iune kraje monarchii przez co także doręcza
nie pism sądowy cli na drodze pocztowej stało 
się niemożliwe. Żądania, aby zaprowadzono li
stonoszy wiejskich w Galicji, dotychczas rząd 
nie uwzględnił, natomiast podniesiono opłatę 
za karty korespondencyjne i listy rekomendo
wane. Mówca domRga się kreowania nowych 
urzędów pocztowych i telegrafów, zaprowadze
nia na nowo jednolitQj oołsty za doręczanie 
telegramów także po za obrębem stacyi tele
graficznej drugiego połączenia telefonicznego 
Wiednia z Krakowem i Lwowem. P. L u p u l  
żądał połączenia telefonicznego Czermowiec ze 
Lwowem i wprost z "Wiedniam. Jeneralny 
pocztmistrz szef sekcji N e n b a u e r  odpowia
dał na rozmaite zapytania. Między innemi za
uważył, że rząd nie robi przesakód urządzaniu 
prywatnych telefonów także wówczas, jeżeli 
między odnośnemi stacjami znajduje się już 
połączenie rządowe, przyczcm jednak w razie, 
gdy wskutek istnienia tego połączenia prywa
tnego rząd ponosi »tratę, musi ów koncesyona- 
ryusz prywatny płacić ekwiwalent, odpowiada
jący owej stracie. Co do poruszonych przez p. 
Abrahamowicza nażeleń r powoda stosunków 
pocztowych w Galieyi, to naprawa jest możli
wa, a odnośne wnioski galicyjskim D yrekcji 
poczt zbada rząd jak najdokładniej. P. B a r -  
w i ń s k i  żądał przeprowadzenie równoupra
wnienia języka rusk’‘ego na pocztach galicyj
skich. Po przemówieniach wielu jeszcze mów
ców, którzy przedkładali życzenia natury lo- 
krlnej, obrady przerwano.

I obiad * parlam encie niem ieckim .
(.Telegramy „Przeglądu1*).

Berlin 6 grudnia. "W dalszym ciągu dy
skusyi nad taryfą oelną w parlamencie nie
mieckim, polemizował minister handlu z twier
dzeniom p. Richtera, że nowa taryfa celna 
jest protekcyjna. Obecno trudne położenie eko
nomiczne wymaga podwyższenia ceł, a nowa 
taryfa bedz’"e dobrym środkiem do zawaroia 
korzystnych traktatów handlowych.

P. V o g  ę 1 zaznaczył, że potrzeba teraz konie- 
ozuie wspomódz rolników, gdyż truktaty han
dlowe Caprinego pod względem interesów rol
niczych prowadzi y na bezdroża. Także p. 
Nistler uważa, że traktaty owe były wielkiem 
nieszczęściem narodowem dla Niemców Mów
ca dziękuje Buelowowi i Posadowskiemu, że 
wystąpili w obronie rolnictwa. P. Bebel pole
mizował z Nistlerem i wywodził, że korzyści, 
akie roln;otwo obecnie ma osiągnąć, wyniusą 

6b7 mil'"onów marek, a ciężar ten poniesie lu
dność uboższa. Skutkiem takiej polityki będzie 
otwarta walka i rewolucya. Kanclerz pracuje 
zatem sam nad obaleniem obecnych stosun
ków. (Śmiech na prawicy), Na jakąś uwagę p. 
Arnima odpowiada Bebel słowami: „Infamia ! 
Zuchwalstwo!* — i za to przewodniczący 
przywołuje go do porządku. Minister Rheinba- 
ben wywodził, że jeżeli socyalni demokraci 
chcą wywołać rozruchy, to wyjdą z tej afery 
najgorzej. (Brawo na prawicy, śmiech na le
wicy). Żale p. Bebla są nieuzasadnione. Pod
niesiono rzeczywiście podatki bezpośrednie, 
ale tylko celem pomnożenia armii i floty. 
Niemcy muszą przedbwszystkiem bronić eko
nomicznej niezawisłości swej od zagranicy. 
Minister saski Mertzsch oświadczył, że rząd 
saski uważa za swój obowiązek nie rozstrzy
gać kwestyi w mowie będących w myśl inte
resów partykularnych, lecz mieć na oku inte
resa ogólno-niemieckie.

• fWBUHHUWMwwnm iw'̂ iii»HMWM>ii«Miwwi'«iwni aawww—— »— ns— — a.
Dr. S t a r c z e w s k i  interpelował prezy

denta, w jakiem stadyum znajduje się sprawi, 
reorganizacyi polic-yi lwowskiej.

Dr. [ L o e w e n s t e i n  wskazał, że na
leży wobec p. namiestnika p łożyć nacisk 
na to, że polieya dopuściła się wielkich nadu
żyć. Mówca nie pochwala demonstracji uli
cznych, leoz musi surowo potępić działalność 
pulicyi we środę. Mówca wniósł o wyrażenie 
ubolewania z powodu stanowiska polioyi pod
czas środowych zajść.

P. M a j e r s k i ,  jako profesor gimnazynm, 
wyraził przekonanie, że szkoły seroeoznie, po
czciwie, po ojcowsku obejdą się z młodzieżą z 
powodu środowych zajść na ul. Mochnackiego. 
Mówca konstatuje publicznie, że w demonstra- 
cyi owej młodzież udziału nie brała; poszły 
tam tylko dzieoi, a raczej porwali je ludz.e 
jacyś obcy, którzy już nieraz dziatwę szkolną 
wysuwali na p erwszy ogień, poczem sami 
znikali, me chcąc za swe czyny odpowiadać.

P r e z y d e n t  zawiadomił, że poseł Ro- 
manowioz telegrafiozn e prosi) go o szczegóły 
całego tego zajśoia, albo winni Koło polskie 
sprawą tą się zaj.jto. Prezydent informował się 
tedy u źródeł właściwych, czy były jak.e nad
użycia; otóż ofieyalnie zaprzeczono, jakoby 
młodzież bito i kopano. A.toJ; świadków ie na 
oczni: ks. prałat Gnaiowski i towarzyszący mr 
uczeń Jacłnmecki, jakoteż redaktor Dziennika 
Polskiego dr. Ostaszewski - Barański potwier
dzają, że poUoyanci bili i rzne&li uczni o zie
mię. Prezydent powołał się więo na tych świad
ków naocznych i zaznaczył, że postępowanie 
polieyantów było naganne. Drowi Starczew
skiemu odpowiedział prezydent, źe gmina w 
memoryale do rządu, jeszcze w styczniu uło
żonym i przez p. -namiestnika przychylnm po
partym, oświadczyła gotowość płacenia 40 000 
zł. ryczałtu na utrzyman e polieyi, byle i ząd 
za tę zwiększoną dotaeyę zreorganizował poli- 
eyę pod względem ilościowym i jakościowym. 
Mimo licznych urgensów ze strony prezydenta 
miasta i namiestnika, sprawa ta leży dotąd w 
Wiedniu uiezałatwiona

W noski pp. dra Loewensteina i R:edla 
jednomyślnie Rada uchwaliła.

Następnie prof. T h  u l i  i e poruszył w in- 
terpelaoyi sprawę niezmiernie przewlekłego 
traktowania obsady posad nauczycielskich i 
woźnych miejskich.

P. J a n o w i o z  postawił wniosek o zmu
szenie licznych firm aupiecgich we Lwowie, 
które maią szyldy sklepowe z napisami nie
mieckimi, do zastąpienia ioh napisami pol
skimi.

Z porządku dziennego dr. D u l ę b a  przed
stawił znane już naszym czytelnikom wnioski 
(odmowne) co do wznowienia starań o pozosta
wienie „Brygidek* we Lwowie lub tuż po za 
rogatkami. Wnioski pizyjęto.

Dr. L o e w e n s t e i n  referował sprawę 
dalsze;, budowy muzeum przemysłowego. Po
nieważ gal. Kasa oszczędności zgodziła się na 
wytoczenie jej jirooesu o dostarczeni i fundu
szów na dokończenie tej budowy tylko pod 
warunkiem, że gmina przedłoży plan ogólny i 
kosztorys wykerezyó się jeszcze mających ro
bót, przeto konięcznem jest, aby gmina posta
rała się o kosztorys. R: ferent wniósł tedy, aże
by Rada uchwaliła ząwizeO z architektem p. Ja
nowskim umowę b e zw a r u n k o w ą  o dostar
czenie kosztorysów za wynagrodzeniem 750 K., 
oraz umowę w a r u n k o w ą ,  że na wypadek, 
gd jby  gmina miała dokończyć budowę mu 
zeum we własnym zarządzie (tj. bez rozpisy
wania konkursa), natenczas powierzy p. Ja
nowskiemu wykonanie plenów szczegółowych 
i sprawowanie dozoru nad budową, a to za 
wynagrodzeń'em 12.580 K. z potrąceniem o- 
wyoh 750 K. za plany ogólne i kosztorys. 
Wnioski te uchwalono.

Następnie powzięto en bloc ośm uchwał 
drugich: w sprawie pożyczki dla fabryki „Tlen*, 
oraz w siedmiu sprawach regulacyjnych. . sprze
daży względnie kupna rozmaitych drobnych 
krwałków gruntu.

W  końcu uchwalono, że opłata gminna 
za psy w r. 1902 wynosić ma — jak w roku 
bieżącym — 10 koron zarówno od samca, jak 
od samicy, zaś opłatę za wystaw mnie duplikatu 
psiej marki zniżono z 1 korony na 20 halerzy.

Na tem o godz. wpół do 10 posiedzenie 
się skończyło.

Informaoye co do zajść środowych z po- 
lioyą wysłał prezydent jeszcze wozoraj po po
siedzeniu Rady wraz z uchwałami Rady tele
graficznie p Romanowiezowi do Wiednia.

K R O N I K A .
Lwów 6 grudnia.

Wiadomości urzędowe Koncypiatami ma
gistratu krakowskiego zamianowani zostali • Józef 
Nizioł, Jan Kynczarski, Stanisław Ciohomski i Ma- 
ryan Klej.
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czony był na dzieci wrzesidskie, prasa hak itysty- 
czna ind posiada się z oburzeni) na ministra dla 
Galicyi za to, iż w ta  K im  wieczorku wziął udział. 
Berlińska Fossische Ztg. przypomina, że gdy w r. 
Id90 włoski minister skarbu uczestniczył w ban
kiecie austryackich irredentystów w Udine, prezy
dent ministrów dał mu telegraficzni a dymisyę. 'os- 
sische Ztg. zapytuje więc dr. Koerbera i hr. Gołu- 
chowskiego czy postąpią tak samo w mniejszym 
wypadku z ministrem Piętaaiem. Również National 
Ztg. wyraża przekonanie, że ks. Eulenbu.g, konfe- 
rująo z hr Gołuchuwskim w kwestyi demonstracyj 
antipruskich we Lwowie, zapewne zwrócił uwagę 
hr. Gołuchowskidgo na niezwykły fakt, iż minister 
austryacki uczestniczył w demonBtracj i antipruskiej 
w Wieaniu, tj. na wieczorku mickiewiczowskim.

Konkursa rozpisują: Gmina m. Sądowej W i
szni na posadę sekretarza mławskiego i zarazem 
kontrolera kasy miejskiej. Płaca 1000 K. i dwa 
pięcioleciu po 100 K.; termin do 31 bm. — Rady 
szkolne okręgowe: w Dolinie, Śniatynie, Gródku, 
Jaśle, Mościskach, Zbarażu, Żywcu, Samborze, W ie
liczce, Bohorodczanach, Brzozowie, Brzesku, Koso 
wie, Borszczowie, Gorlicach, Przeworsku, Skalacie 
i Brzesku na blisko dwieście posad nauczycielskich 
z terminem do 3 L bm.

O  demonstracyach lwowskich przeciw 
kr łowi niemieckiemu lozpisują sif dzienniki
w i. ' i  berlińskie. Neue freie Presse donosi,
że w sprawie taj koniereneye miedzy hr Gołu- 
chowskim a ambasadorem niemieckim w Wiedniu 
ks. Eulenburgiem jeszcze nie są skończone, toczą 
się jednak w tonie, odpowiadającym przyjażuym 
“tosunkom obu mocarstw i niezawodnie eprawa bę
dzie załatwiona lojalnie. W  kołach wiodeńdkich 
rzecz oceniają z tego stanowiska, że demonstracye 
nie były sk.erowane przeciw osobie konania, oraz, 
że wydarzyły się po nabożeństwach na pamiątkę 
rocznicy powstania listopadowego, a więc wśród o- 
koiicznośei, które wywołują pewne podniecenie pa- 
tryotyczne. Do półurzędowej Wiener Allg. Zńtung 
donoszą z Berlina, że tameczne koła rządowe nie 
przypisują wielkiego znaczenia ani demonstraeyom 
untipruskim w Galicyi, ani demonstracyi przed je 
n3ralnym konsulatem niemieckim w Warszawie, 
objawy te bowiem świadczą jedynie o poczuciu so
lidarności wszystkich Polaków. Natomiast Berliner 
Tageblati zapewnia, że rząd austryacki zapewnił 
niemiecki, ze będzie się stara! uśmierzyć ruch an- 
tiniemiecki, zwłasucza, że ruch ten ma rzekomo na 
cela osłabienie przyjaznych stosunków między temi 
mocarstwami. Berliner Local - Anzeiger donosi : 
„W  tutejszych kołach oficyalnych oceniają demon- 
strucye antipruskie w Galicyi i Warszawie ze spo
kojem. Zapewniają, że konfereneye ambasadoiów 
w Wiedniu i Petersburgu z ministrami spraw za
granicznych doprowadziły do porozumienia i że oba 
rządy gotowe są zapobiedz dclszym demonstraeyom, 
_by nie zakłócać dobrych stosunków pomiędzy mo
carstwami0.

Berliner N. JSachnchten piszą, że trzeba pa
nom Polakom ich agitacyjne rzemiosło utrudnić 
przez ustanowienie na granicy niemiecko - galicyj
skiej w Mysłowicach Scibłej Kontroli i aresztowa
nie a limine Każdego agitatora polsaicgo „Duma i 
wyniosłość polska powinna być ukarana i trzeba 
zwrócić uwagę Polaków na to, że stan oblężenia 
jest właściwie normalnym Btanem konstytucyjnym 
dla trzody (sic!) zdrajców i agitatorów!0

Fowszechne wykłady uniwersyteckie W  so
botę dnia 7 b. m. w sali ratuszowej o godz. 5-tej 
dr. L. German: „Dramat polski doby najnowszej0 
(kierunek ludowy, baśń). — W  zakładzie fizy 
cznym (ul. Długosza 8) o godz. 7-8C prof uniw 
dr. K. Twardowski: „Zarys psychologii".

Nieprawdziwa wiadomość. Słowo Polskie
otrzymało z Tarnopola zaprzeczenie wiadomości, 
którą podało o znieważeniu portretu Kościuszki 
przez Rusinów w sali „Sokoła0 tarnopolskiego. 
Okazuje się więc, że wszystko w tamtem pierw- 
szem doniesieniu było kłamstwem, a więc wypada 
z tego, że są jakieś złe ttuchy, którym zależy na 
szerzeniu waśni między obu bratnimi narodami 
w Galicyi i które gdzie tylko mogą, w uniwersy
tecie i seminaryach, w redakcyach I „Sokole0 —  
jątrz., Polakow na Rusinów, a Rusinów na Pola
ków, używając do tego kłamstwa i oszczerstw. 
Zwracamy na ten fakt uwagę zarówno patryotów 
polskich, jak i ruskioh, bo iasną jest rzeczą, że ci 
podszjzuwaeze działają w interesie kogoś trzecie
go, który zarówno nie jest przyjacielem ani Pola
kow ani Rusinów.

Mylna pogłoska, jedno z pism popołudnio
wych doniosło wczor j, że w niedzielę odbyć się 
ma we Lwowie jakieś zgromadzenie pod gołem nie
bem Dowiadujemy się jednak, że donieFienie to 
nie zgadza się z prawdą i że takiego zgromadze
nia nie będzie

Nieme toasty. W Warszawie odbył się w 
ty uh dniach w nowym gmachu Filharmonii bankiet 
z okazyi lBleoia istnienia warszawskiej „Lotni". 
W  ostatniej chwili otrzymał gospodarz bankietu 
pismo od policmajstra, donoszące, że nie wolno na 
tym bankiecie wznosić „toastów w słowach" i że 
przybędzie na bankiet komisarz cyrkułowy. Gdy 
przyszła chwila, w której zwykle ua takich ucztach 
okolicznościowy ch wznesi się toasty, delegaci miast 
prowineyonalnyeh, którzy przybyli na tę uroczy
stość, wstępowali po kolei z kieliszkiem w ręku 
na krzesło, dotykali ręką ust, potem- robił, ruch 
w stronę tego, czyje zdrowie wychylali — i w  ten 
sposób wznosili toasty nie w słowach, stosowm, 
do rozporządzenia policyi.

Żarnach morderczy. Wczoraj po godzinie 
4-tej po południu do mieszkania właścicielki real
ności w ul. Sykstuskiej 1. 13, pani Karonny W ' 
dackiej, wszedł jakiś wysoL:, barczysty mężczyzna 
bez kapelusza, a z twarzą zasłoniętą bi^łą chustką. 
Hkoro go pani Widaeka ujrzała, cofnęła się prze 
lękniona, a on rzekł: „Przyszedłem cię zamurdo-
wać — tak mi. polecono" —  i w  istocie rzuci! się 
na nią, powalił na ziemię i czems twardem, jakby 
bokserem, począł ją bió po głowie. Pani Wiiacka, 
cała krwią oblana, poczęła rozpaczliwie krzyczeć, 
przybiegł więc wnet stróż kamieniczny, służące 
z sąsiedztwa i inni ludzie. Morderca umknął, a 
choć rzucono się za nim w pogoń, uciekał ‘■ak 
szybko, że wreszcie zu kł ścigającym go z oczu. 
Rany pani Widackiej nie są niebezpieczne. O przy
czynie tego zamachu morderczego utrzymuje się 
mniemanie, iż jakiejś kobiecie, mającej stosunki 
z synem pani Wiaackioj, zależało na z.emście, wy
najęła więc owego opryszka i ciała mu polecenie, 
aby p. Widacką zamordował. Policya śledzi owego 
zbrodniarza.

Policya aresztowała pewną kobietę, o której 
przypubicza, Że wynajęła owego człow-eka, aby po- 
mScił się za nią na Widackiej,— co jej się mogło 
tern łatwiej udać, że on miał także pewne rachunki 
z Widacką, jeżeli naturalnie domysły poiicyi codo 
osoby wykonawcy zamachu są trefne. Przedmiot, 
którym człowiek ów bił Widacką, nie był bokse
rem, lecz kawałkiem cegły. Zemsta kobiety ma 
odnosić się do jej stosunku z jednym z dwóch sy
nów Widackiej, caelaunikiem ślusarskim; matka 
Widackiego potępiała ten stosunek postarała się 
o Serwanie go

Na rzacz ka&y artystów odbędzie się, > k  
już donosiliśmy, w najbliższy poniedziałek przed
stawienie o równie obfitym, jak wyborowym pro
gramie. Publiczność będzie miała tedy sposobność 
dowieść, że jej sympatya dla pracowników sceny 
nie jest czczym frazesem.

Przypomnieć tu wypada, że ogół aż nazbyt 
często korzysta z usług artystów także poza sceno. 
Prawie nie ma instytuoyi dobroczynnej, kt.óraby 
nie wyzyskiwała ich ofiarności, jako przynęty. 
„Łaskawy współudział0 artystów stanowi zazwy
czaj główną atrakcyę, rozstrzyga o powodzeniu te
go rodzaju przedsięwzięć. A stwierdzić godzi się 
że jakkolwiek usłużność ta naraża artystów na 
trudy, niekiedy zaś na stratę nietylko czasu — 
z największą gotowością stają zawsze de apelu.

Należałby się im więc choć ten skromny re
wanż, by przedstawienie, które doohodsm swym 
zasilić ma kasę Towarzystwa wzaj. pomocy arty
stów sceny lwów. kiej, jedyny punkt ich oparcia— 
skupiło wszystkich tych, co tak skwapliwie odwo
łują się do ofiarności artystów.

Nie będzie to zresztą żadnem poświęceniem. 
Program bowiem przedstawienia ma być wprost 
wsp*.niałv. Zanim podamy go szczegółowo, zazna
czyć należy, żo w wieczorze tym wystąpią wszyst- 
ki najwybitniejsze siły naszej soeny i że wszyst
kie działy sztuki dramatycznej otrzymują swą re- 
prezentacyę. Zapewniony jest także udział p. Bel 
&orel, która taki ws-Dudziła entuzyazm n naszycn 
melomanów.

Wojciech Kossak przenosi swą praoownię 
z Berlina do Krakowa.

Agentura emigracyjna. Karczmarz Neben- 
zahl w Lipniku pod Żegiestowom, ale już na skro
nie węgierskiej prowadzi na wielką skalę agencyę 
emigracyjna. Za jego namową i pośrednictwem 
mnóstwo cLłopów z Nowotarskiego i Nowosąde
ckiego ■wyemigrowało do Ameryki.

Bel Sorel jako „Carmen0. Goszcząca u aas 
znakomita śpiewaczka, obrała na drugi występ Bi- 
zetowską , Carmen•*. W  tej partyi ma ona być 
wprost niezrównana. Na wielkich scenach europej
skich, gdzie w partyi Carmeny tyle pierwszorzę
dnych słyszano śpiewaczek, Bel Sorel przyznano 
niezaprzeczoną wyższość nad współzawodniczkami. 
Jest wszelka nr.drieja, że przyłączy się do tej opinii 
także publiczność lwowska, mająca zres.tą w świe
żej pamięci pierwszorzędne przedstawicielki boha
terki Bizeta, jak np. Gemma Bellincioni.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
klasztornej na Jasnej Górze złożyli w naszej re- 
dakcj i: p. Dębicka z Łanowiec koło Jeziorzan
(z prośbą o Mszę św. na intencyę zdrowia) 4 K.

Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha Szu
bińskiego otrzymaliśmy od p. M. Z. ze Lwowa 5 EL

Stan powietrza. T'. o g 6 rano — 2, w pof. 
— I R . Bar. 774. Podnosi się. Pochmurno.

Dyskreoya.
I n t e r y i e w e r  (do aatorki): Jeszcze jedno 

pytanie: w jakim roku... pragnęłaby pani, by się 
pani urodziła ?

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz lig i „Biada kłamcy" kom. 
w 5 aktach Fr. Griliparzera, przekład Jana Ka
sprowicza. — W  sobotę po cenach podwyższonych 
„Carmen" opera w 4 aktach Bizeta. l ig i i przed
ostatni gościnny występ Bel Sorel i występ Eug. 
Guszalewicza. —  W  niedzielę po zwykłych cenach 
oporowych „Munru" opera w 3 aktach I. J. Pa
derewskiego. Przedstatni występ A. Bandrowskiego 
i występ Ireny Bohuss. — W  poniedziałek na do
chód T .warzystwa wzajemnej pomocy artystów 
soony lwowskiej: Przedstawienie z łaskawym udzia
łem pny Bel Sorel i najwybitniejszych artystów 
naszej sceny. Szczegółowy pi ogram podaJzą afisze.— 
We wtorek po zwykłych cenach operowych Faust0 
opera w B aktach Gounoda. Ostatni gościnny wy
stęp A. Bandrowskiego i występ Ireny Bohass. — 
We środę po cenach podwyższonych „Traviata° 
opera w 4 aktach Verdiego. Illc i i ostatni go
ścinny występ Bel Sorel.

4 0 .0 0 0  Koron wynosi główna wygrana lo- 
tery na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 16 sty
cznia 1902.

Literatura x sztuka.
* Z  teatru. Wczoraj po raz* pierwszy wystą

piła u nas gościnnie śpiewaoaka włoska p. Bel So
rel w partyi tytutowej opery Massensta „Manon", 
a więc w roli, która zarówno pod względem wo
kalnym jak i aktorskim daje bardzo wielkie pole 
do popisu. P. Bel Sorel w obu kierunkach okazała 
się pierwszorzędną artystką. Głos jej prześliczny, 
świeży i pemy, w tonach niskich brzmiący nie
zwykle przyjemnie, a pełen metalu, okrągłości i 
wyrazistości w średnicy. Sztuka śpiewania i fra
zowania nadzwycza La . do tego stopnia maestryi 
posunięta, że chociażby p. Bel Sorel śpiewała nie 
w języku włoskim, który dla wielu słuchaczy był 
zupełnie zrozumiałam, zwłaszcza skutkiem idealnie 
wyraźnej dykcyi, ale w akimś języku całkiem 
nieznanym, to jednak dzięki temu niesłychanie 
subtelnemu cieniowaniu śpiewu, wszystkie odcienia 
uczuć i myśli odtwarzanej przez nią postaci były
by dla słuchaczy zupełnie jasne i zrozumiałe. Jest 
to ten sam artyzm w frazowaniu, który podziwia
my w Bandrowikim. Opowiadano nam, że p. Bel 
Sorel, będąca córką słynnej śpiewaczki p. Emy 
Soiel. gdy brała lekcye śpiewu u swej matki, mu
siała nieraz jedną frazę muzyczną powtarzać przez 
jakie dwa tygodnie po tysiąc razy, póki w naj
drobniejszy :h szczególikach nie wycyzelowała jej 
tak, jak ją chciała mieć matka.

Niemniej też wszystkie inne środki gry aktor
skiej, jak mimikę, ruchy rąk, całego ciała itp., do
straja p. Bel Sorel do tego subtelnego sposobu 
śpiewania i przypomina pod względem harmonii 
talentu śpiewackiego i aktorskiego słynną Gemmę 
Belincioni, tylko gdy n Bulincioni są obecnie już 
tylko resztki głosu, co prawda, z nieporównaną u- 
miejętnością przez artystkę używane, -o u p Bel 
Sorel mamy głos sam przez się takie zachwyca
jący i pieszczący ucho słuchacza. Słowem całość 
sprawiała wrażenie kreaoyi harmonijnej pod ka
żdym względem, pojętej głęboko, a odtworzonej 
bogatymi środkami nrtystycznemi w sposób pory
wający. Darzono ją też raz po raz bnrzą oklasków.

Dyrekcy! nasrsgo teatru należy się od miło
śników śpiewu prawdziwi > uznanie za sprowadzenie 
tej wielkiej artystki do Lwowa.

Z izby sądowej.
Poznań 6 grudnia,.

(Proces prasowy )
Wczoraj rozpoczęła się lozprawa sądowa 

przeoiwko d-rowi Kazim erzow i Rakowskiemu, 
oraz wydawcy Pracy p Biedermanuwi. Oskarża 
pierwszy prokurator Sta o er. Na rozprawę prze
znaczono 8 dni. Chodzi o udowodnienie, czy 
oskarżony dr. Rakowski jest autorem trzech

artykułów: 1) ,Hańba stuleci a°, nr pisanego z 
powodu uwięzienia p Omańkowskiej ; 2) „Ma- 
ne-Tekel-Phares0 i 3) „Pan Podbielski0. — 
Prokuratorya pomuro szeregu rewizyj, rękopi
sów nie znalazła. Świadek dr. Szymański, na 
którego zeznaniach chciał się oprzeć prokura 
tor, zachorował. P. Biedermana wzięto jako 
współoskarzonego, aby nic mógł świadczyć na 
korzyść głównego oskarżonego.

Rozprawą Izby karnej kieruje dyrektor 
Felsmann. P Marcina Biedermana oskarżono o 
to, że ostrzegł swego przyj aoiela, iż śledzą go 
tajni agenci policyjni. Oprócz tego wdrożono 
przeciw niemu śledztwo w spraw.e wyaania 
broszury p. t. „Pobudka wyborcza", poświęco 
nej kwestyi wyborów na Górnym Szląsku.

Obrona powołała przeszło 20 świadków, 
którzy stwierdzą, że dr. Rakowski, nie czując 
się winnym żadnego innego przestępstwa prócz 
podlegającego karze pienieżnej przekroczenia 
granicy pruskiej w roku bieżącym był w sty
czniu, marcu i w lipcu w Poznaniu, chodził w 
biały dcień po ruchliwych i ożywionych uli
cach, bywał w uczęszczanych restauracjach, 
podozas gdy puzuańska pelieya szukała go we 
Wrocławiu, jako mniemanego autora inkrymi
nowanych artykułów

Dodać należy, że za artykuły te już od 
dawna (rok temu) zostad skazani odpowiedzial
ni redaktorzy pLma. Nie zadowalając s.ę tern, 
policya wciąż szu aa autora.

Cześć ekonomiczna.
4,

? Wiedeń, 4 grudnia.
(Z.) Rozpoozęły się już ofieyalne rokowania 

reprezentanta węgierskiego przemysłu żelazne
go z prz6dbt»wic'elami austryackiego kartelu 
w sprawie wskrzeszenia wspólnego kartelu 
obejmującego i Aostryę i Węgry. Ze strony 
węgierskiej bierze udział w tyoh rokowaniach 
p. Biro, jencralny dyrektoi hut „R.ma-Mura- 
ny“, ze strony zaś austryackie' pełnomocnicy 
owych sześciu największych przedsiębiorstw 
żelaznych, które niedawno zawarły między so
bą ściślejszą umowę. Do porozumienia jeszcze 
nie przyszło, a różnice między obustronnemi 
propozycyam’ są dosyć znaczne. Węgi. rskie 
huty, które dawniej, należąc do nieistniejącego 
już wspólnego kartelu miały prawo dostarczać 
do Austryi corocznie 13U.0OG centnarów me
trycznych żelaza, domagają cię ODecnie, ażeby 
tę iiośó podwyższono o 200.000, t. i ua 330.000 
centnarów metrycznych, zaś fabrykanci au- 
stryaecy ofiarują pod wyższenie corocznego kon
tyngentu tylko o 50.000 centnarów metry- 
czuyoh, równocześnie jednak zobowiązują się 
płaoić hutom węgierskim gotówką corocznie 
300.000 koron. Godząc się na te ustępstwa stają 
austryaoey fabrykanci ua tern stanów'oku, że 
właściwie dają Węgrom wszystko to, czego 
oni chcą. Minimalny bowiem zysk przy pro- 
dukoyi żelaza wynosi obecnie 2 korony ua 
centnarze, a więc przygnanie odszkodowania 
w sumie 300 000 koron ma taki sam efekt jak 
podwyższenie kontyngentu o 150.000 centna
rów, a zatem 150.000 centnarów w pieniądzach, 
a 50.000 w naturze ozyni razem 200.000 — a 
tyle właśnie żądają Węgrzy. Rachunek niby- 
to bardzo prosty i przekonywający, a jednak 
pełnomocnik Węgrów p. Biro mo chce zgodzić 
się na takie załatwienie sprawy i przedstawia, 
że kartel ma powstać na dłuższy szereg lat 
i z pewnością nie na co, aby obniżać ceny żela
za, lecz na to, aby je podwyższać- a pc podwyż
szeniu cen 6kw. waient zysku z produkoyi centnara 
żelaza będzie większy nfż 2 korony. Za kilka 
dn: odbędzie się ponowna konfereneya w tej 
sprawie fabrykanci austryacoy mają wystą
pić na niej z jakiemiś nowemi propozycyami. 
Na giełdzie odbywają jlę tymczasem dalsze 
sprzedaże walorów żelaznych celem zrealizo
wania zysku osiągniętego z ich zwyżki, dlate 
go też prąd zwyżkowy tyoh papierów jest 
chwilowo powstrzymany. Tymi dniam:’ przy
być ma do Wiedniu p. Gwinner, dyrektor 
banku niemieckiego z Berlina. Sfery giełdowe 
upatrują w podróży tego finansisty pewien 
związek z wrzeaomym projektem zarządu 
gimuy Wiednia zaciągnięcia nowej ogromnej 
pożyczki Mówią o 270 do 3UO milionach ko
ron, z czego przeznaozonych ma byó 100 mi
lionów na wykupno tramwajów, 100 milionów 
na budowę nowych wodociągów, a reszta na 
bruk i inne nwestyoye.

W Berlinie obiegała w sferach giełdo
wych pogłoska, że są widoki, iż pokój w po
łudniowej Afryce przyjdzie do skutku prędzej 
może niż się tego powszechnie spodziewają.

Ostatnie notowan*a:
Kredyty austr. 650 50, wjg.erskie 66100 

h rglobant' 261’00, Uniony 535 00, Bankwe- 
reiny 441'50, Landerbanki 403 75, Ludwiki 
130.30, OzerniowiećLie 530 00, Ehbethale 473 60. 
Kenta papierowa d9 00 srebrna 08*85, au- 
afcryaoka złota I.18T8Q ~ustr. renta wal. kor 
h6‘85, węgierska złota 118-55: węgierska rence 
wal, kor. 94 00 dulafc 1131, 20-franków. 19 04— 
żO-warkówka 23'44—, ruble 2‘53—.

§ Berlin 5 grudnia. Warne zgromadzenie 
Towarzystwa „Allgemeina Electrdcit&ts Gesoll- 
sohaft0 uchwaliło rozdzielić dywidendę w wy
sokości 12°/0-

TEL2&RAMY „PRZEGLĄDU".
Petersburg 6 grudnia. We wsi Studzien

na nad Berezyną, w miejscu gdzie Napoleon 
przekroozył rzekę wraz ze swą wielką armią, 
wystawiono pomnik Napolbona i Alesandra I. 
Pod figuram umieszczono napi“ w języku 
francuskim i rosyjskim: „Tu przekroczył ce
sarz Napoleon i j ?go wielka armia Berezynę 
w dniach 26, 27 i 28gc listopada 1812 r.° 
Uroozystośó odsłonięcia tego pomnika odbyła 
się wczoraj w obecnośo gubernatora tudzież 
naczelników władz cywilnych i wojskowych.

Wiedeń 6 gtudnia, W kołaoh poselskich 
obiega pogłoska, że poseł Tschan, ojciec tej da
my, z którą miał W olf romans, złożył mandat 
do Ri-dy pańscwa

Amsterdam 6 grudnia. Pogłoska, akoby 
królowa Wilhelmina zamierzała rozwieść się 
ze swym małżonkiem jest zupełnie zmyślona. 
(Rozszerzono tę pogłoskę na skutek plotek, 
ii między małżeństwem powstały ostre staroia 
z powodu wielkiej liczby długów młodego 
ksiąząoka niemieckiego. Przyp. Red.)

Londyn 6 grudnia. Okręt „Nelson", o 
którym wczorai donoszono, że zaginął wraz z 
załogą, został uratowany i przyciągniony do 
portu na linie przez mny okręt.

Gniezno 6 gruania. Komitet wrzesiński 
ukonstytuował się tak: Prezesem jest hr. Sta
nisław Poniński z "Wrześni, zastępcą piezesa 
J. Kościelsk z Miłosławia, skarbnikiem ks. 
proboszcz Łabędzki, sekretarzem ks. Laskowski.

Rzym 6 grudnia. W  Izbie deputowaDyoh 
odpowiedział podsekretarz stanu w minister
stwie spraw zagranicznych Bacceili, na inter- 
pelacyę wydalonego z Węgier włoskiego dep. 
. ibriniego, że każde państwo ma prawo we 
dług własnego uznania zabezpieczać u siebie 
spokój i porządek. Włochy w tej kwestyi nie 
zniosą interwencji oboego państwa, zarówno jak 
same nie mogą interweniować na Węgrzech

Sofia 6 grudnia. Na prośbę komitetu dla 
wystawienia pomnika dla „cara-wybawcy" — 
oświrdczył ks ąże Ferdynand, że przeznaczony 
dla cara srebrny model pomnika wręczy w 
Petersburga osobiście.

Bruksela 6 grudnif. Stuaenoi wyprawia 
ją od tygodnia rozruohy, nc które władza z 
początku patrzała łagodnie. Ostatniej nocy 
zaatakowali on kilkp lokali Dublioznyeh, potłukli 
kosztowne *zyby w oknach miotali obelgi na 
przechodniów. Syna dyrektora teatru opadli 
i poważnie zranili. Policya wystąpua z obna 
żoną broną i 11 zaaresztowała.

Wiedeń 6 grudnie Wienei Zeitung ogłarza 
sankcjonowaną ustawę o klęskach elementar
ny oh, uprawniającą rząd do udzielania potrze
bującej pomocy luaności, dotkniętej kięsbami, 
albo zagrożonej nimi wsparć z funduszów pań
stwowych aż do kwoty okcło 3 miliony koron.

Waszyngton 6 grudnia. W  senacie prze
mawiali senatorowie Bomas i Hoar, uzasednia- 
jąo i popierając wnioski swe, dotyczące suro 
wyeh zarządzeń przeoiw anarchistom. Bomas 
zamaczy/, że już sama uprzejmość wymaga, 
sby rząa Stanów Zjednoczonych unieimżli\i ił, 
by w obrębie jego państwa knowane były spi
ski u“, głowy koronowane, lub na naczelników 
innych państw. Drugi wnioskodawca domagał 
się ustanowienia kary od 20 lat ciężkiego wię
zienia na wszyslfeiob tych, którzyby wzywali 
do zamordowania panujących.

Rada państwa.
Wiedeń 6 gruuaia Po otwarciu posiedze

nia prezydent hr. Y o t t e r  zawiadamia, że po
seł ze stronnictwa wszechniemieckiego Herzog 
złożył meudat. Hr Yetter zawiadamia dalej, 
że wszystkie wnioski nagłe, z wyjątkiem wnio
sku nagłego o założenie uniwersj tetu słoweń
skiego, zostały cofnięte. — Prezydent udziela 
głusu posłowi S u s t e r s i o c  wi  do uzasadnie
nia słoweńskiego wniosku nagiego.

W  tej obwili zjsw a się poseł Herzog w 
sali, udaje się wprost do prezydenta i oświad
cza, że list o złożeniu przez niego mer datu 
widocznie jest mistyfikacyą, gdyż on (Herzog) 
żadnego podobnego listu nie pisał. (Wrzawa 
wśród wszeohniemców). Poseł ‘  S t e i r  woła: 
Ten łotr powinien się zastrzelić, to donuncy ant, 
łd dakl") P r e z y d e n t  dzwoni, prosząc o spo
kój, poczem przywołuje Steina do porządku i 
wyraża zarazem ubolewanie, że regulamin nie 
daje mu żadnych innyuh środków do óyspozyoyi.

Po mow'a S u s t e r s i o a  zabrał głos 
prezydent hr. V  e t  t e r  i podał do wiadomości, 
że poseł Herzog oświadczył, iż listu o złoże 
hiu mandatu nie napisał i że padł widoozme 
ofiarą mistyfikaoyi;  hr. Vetter oświadoza tbdy, 
że poseł Herzog mandatu nie złożył. Z  kolei 
zabrał głos poseł Be r g e r ,  który przemawia 
w sprawie wniosku nagłego Słoweńców, contra. 
Posiedzenie trwa daJej.

K o ł o  p o l e k j' e wniosło interpelaoyę z po
wodu zachowania się policyi lwowckńj pod
czas demonstracyj młodzieży gimnazy_lnej w 
dniu 4 b. m. W  tej samej sprawie wniósł in- 
torpelecyę p. Brei er i tow.

P. B r  i t e r  i tow. zamterpelowali ró
wnież prezydenta ministrów w sprawie donie
sień dzienników, jakoby minister spraw za
granicznych hr. Gołuchowski wyraził wobec 
rząda niemieckiego ubolewanie z powodu de
monstracyj lwowskich, interpelanci zapytują 
prezydenta, ministrów, czy choe zażądać od hr. 
Gołuchowski ego wy jaśnienia.

Wiedeń 6 grudnia. Koło polskie wniosło 
dziś interpelację w sprawie Morskiego Oka 
Interpelacja ta obejmuje kilkadziesiąt arkuszy 
druku ułożona jest na podstawie wszystkich 
aktów tej sprawy. Interpelacya końozy się na- 
stępującemi pytaniami:

Czy rząd chce przyśpieszyć decyzję sądu 
rozjemczego, by ten ubolewania godny spór 
raz wreszcie był załatwony? Interpelanci do
magają się, by sąa roz.emczy z prezydentem 
swym ns. czele udał się na miejsce i zbadał 
tam właściwy s^an rzeczy, oraz by świadkowie 
przesłuchani byli również na miejscu, ti. na 
spornem terytoryum.

2) Jak rząa usprawiedliwia to, że żandar- 
meryi aust.ryackiej dano poleoenie, by tery
toryum sporne uważała za węgierskie. 3) Czy 
rząd skłonny jest zgodzić się na to, by za 
siępca Wydziału Krajowego obecny był na 
rozprawach sądu rozjemczego. 4) Dlaczego 
cofnięto posteruneK austryackiej źanHarmerji 
z terytoryum spornego. 5) Jakich środków 
ohoe rząd użyć, by strzedz neutralności tery
toryum sporn^gi i wystąpić przeciw samowoli 
węgierskich żandarmów i węgierskich władz 
granicznych.

C) Czy rząd zeohoe przedłożyć Izbic po
słów korespondencję swą w tej sprawie z rzą
dem węgierskim przeprowadzoną f

Poseł K r e m p a  i tow. wnieśli interpela
oyę do ministra skarbu w sprawie postępowa
nia władz przy rewizy' cłowaj w Oświęcimiu 

Szczakowe^

:O T E L  EU R O P EJS K I
ALBERT SZKOiVRON.

L w ó w  — P l a c  H a r y a o k i  
Przyjechali dnia 6 grudnia. A. Zaremba 

Cieleck. z Hadyńkowm. Dr. W. CiayKowski z 
Przemyśla, Ks. W . Laurecki z Załukw. K. Gut
kowski z Kołomyi. M. Sternberg i H. Saurteich z 
Wiedn.a P Komornicki z Schodnicy. J. Miliński 
* Rajl owic. Dr. L. Kaden z Rozdołu, L. Rtdecki 
z Muszczanicy. M Jiirscnnik z Rosyi.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta rie pocuodzi od Redacoyi, nie biersa toż ona 

za nią na siebie żadne,, odpowiedzialności

ęoiPSSĘyJU t floRrw
C o d J ie n n ie  p r t t d J U w ie n ie .  potaże* „  goilrii*w 4 . BHett    h lC pULw. ̂  B — — ■ . ■

♦ t  W i n i e j  d *  n a b y c m  sr  b ł u n e  P to b n a .

H O T E L  GEO R G EA .
Przyjechali dnii_ 6 grudnie. Hr. J. Krasicki 

z Bachórza. S. Negrusz z Kocmania Dr, E. Flon- 
dor z Hlinn.. y. J. Łupkowski z Porzecza, J. Nie- 
mentowska z Zbaraża. F Eeradam z Wiednia. M. 
Steuermann z Sambora. Pułk L. Wańka z Czer- 
niuwiec. R. Fiszel z Chorzelowa. F Hanns z Prze
worska.

Dr. Józef Zakrzewski
p o w r ó c i ł .

Ordynnje ul. Akademicka 2&.

Atelier dentystyczne
Hi tmańska 6, wykonuje się plombowanie rwanie -ąbów 
bez bolu i wprawianie sztucznych w kauczukn i złociJ.

Pr. dentysta W łktor Ja n k o w k l.

Założony w r. 1853.
DOM BANKOWY '' K a NTOR WYMIANY

pod firmę:
A U G J S T  S O H E LLE N B  ER G  I SYN
ice Lwowie  ̂ ulica Karola Ludwika 1 

(Gmach Tow. kred. ziemskiego)
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

śc.owa i menaty
i począwszy od 15 grudnia wypła
ca swoim klientom k u p o n y  p fa tn e  Z 
końcem gradnia i 1 stycznia bez

i żadnego potrącenia.
Wydawnictwo ga-ie^y losowań „Nidzieia11.

Prenumerata roczna K. 8 40 we Lwowi» 
na prowincyi.

E 8.d0

Y Jedań 6 grudnia. (Giełda towarowa), 
Cukier (spokojnie) 19‘25. Nafta galicyjska bet 
zmiany. Spiryt:. (słabo) 36 20.

Berlin 6 grudria, (ZuniaJęoie giełdy) 
(Podług obliozeuia proooncowego) Banknoty 
lUstryaAłe 85 35. Spirytus 32 20.

Pary i  6 grudnia, (Zamknięcie gieł
dy), Troyprooeatowt. renta 101*52, Mąka 
(„Merujc de Paris") 27*75

Frankfurt 6 grudnia (G’ełdt zagT&- 
tijozna). Kredyty austryaoKie 205 60. Koleje 
państwowe 18925. Alpmy 000*00 Disoonto 
180 10. Laura 186 bO

Wiedeń 6 grudnia. (Giełd* zbożowa) 
Kursa w koronacil po 50 kilogramów) Psze- 
uioa na wiosnę 8 9 1 —8*92, na mai-czerwiec 
0,00—0*00, żyto na wiosnę 7 65—7*66, na maj- 
czerwiec 0*00—0 00, kakuiudza ua wirgnę 
0.00—0 00, ua maj - czerwioc 5*88—0*00; owies 
na wiosnę 7 90—7*91, na maj-czerwiec 0.00— 
0.00, Rzepak nr styczeń-luty 00*00—00 DO, 
na sierpień-wrzesień 00*00—00*00 Olej rzepa
kowy na styezeń-kwieoień 0*00 —0*00. — T n- 
denoys pewne Pogoda: piękna.

Wiedeń 6 grudnia- Kursa giełdowe.
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr z r. 1880 3fc/0 254.— 
„ „ * 1889 3rf;0 250.—

Tow legi. na Dunaju 100 zł. m.k. 4°/8 600.— 
Uj egulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 265.— 
Węg. Banku Yputeczcego po 100 zł. 4% 243.— 
Pożyczka serbsks prem po 100 fi*. 2'’/0 8125 
Tureckie obi. prem kolej po 400 fr. 101.76 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 6 zł 16— , Zakl 
kred. dla h. i p. po 100 zł 407.00, Olsry 40 
zł. m. k. 164.—, Pożyczka m. Insbrnku 20 zł. 
94.—, Losy m Krakowa 20 zł. 79.— Pożyuzka 
m. Lubiany 20 zł. 72 —, Ofen 40 zł. 164.00 
Palflfy 40 zł m k, 164.00, Czerw, krzyża austr. 
10 zł 49.75, Czerw, krzyża węg. 6 zl- 24 00, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10s 64.50, Salmi’ 
40 zł m. k. 2*22 —, Pożyczka oalcburska 20 zł. 
79 00 Pożyczkę Sfc. Genoie 40 zł m .k. 26? .00, 
Losy komunalne m. Wiednia r 1874 395 75.

H O T E L  FR A N C U S K I
Plac Maryaoki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel e komfortem urządzony, pil- 
zneńska rcstuuracya e pokojem do śniadań, cu

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 6 grudnia. F. SozańsLi z 

Ki malowic. W. Wobr z Rzeszowa. N Koderkie- 
w’ -z z Rcsochacza. N. nr. Mniszek z Żółkwi. J. 
Dobrowolski z Doliny. M Bilińska z Rosyi. A 
Znchiki z Przemyśla G. Zimbach z Nogociantu. 
R. Jarosiewicz z Rozdołu, L. Fessler, A  Heller, 
R. Bailer, J. Felgeohauer R. Pudler z YTecmia 
K. Jażwieński z Podme&trzan. J, Małecki z Kra
kowa. L. br. Wattmac z Rudy różanieekiej N. 
Kobylewski z Żurawicy E Koezulpki z Tarnopola.

LWÓW grudnia. (Z izby handlowej)
Obliczenie w walucie koronowej.
A k cye  ea 100 fi : Eclej ga: Karola Ludwika po 

4SK> Koron 4*2800 do 48&'0G, Koiej Lwowsko-Ozern.-Jaaht 
pc i' hor, ic.00 do 528.00. Ban. u hipotecznego po 
400 kui. 530.00 do ' 40'00. Akoye garbarni w Rzeszowie 
po 100 tor. -■—  lo 100-— . Tow. budów/ wagono”
w Sanoku po 500 koron 000 —  do 850 — . Bar I i dl. 
handlu i przemysłu po 400 k. 850.—  do 880.—

U ó ty ZS Stawne na aztakę: Banka hipul. galic. 
0 pro . los. w 50 lat, t 40 proo. prem. 108-50 du 000 00 
4 i pój pro*’, -os. w 50 lat 37-10 do 37-80. 4 proc. los. 
. 60 lat &s.80 do 90*0v, Banku krai. 4 i pół proc. los w 
51 lai y9.00 do 99.70 Banku kra,, 4 proc. los w 57 lat 
92-—  do 92 70. -■ Tow. kred;gal z-amskit i  proc, 1 emi- 
■wa; 38’80 do 94“— . 4 proc. los w 41 i pó. lataou 98.50 
do 94.20, 4 prec. los w 66 lai 90 80 do 91.01.

C blagi za sztukę: Gal. fund. prop-nacyjnego i prt , 
96-80 do 97 00. Bukowińskiego fund propin. 5 pror 101-50 
do — *— . Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 101-—  do 
101-70 Kolejowe loWne Ba Jn- krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 92-00 do 92*70. Pożyczki kraj. i  r. 1878 6 
proc. — '— do — .— .4 proc. z 1398 r. 92.80 do 93.50, mia
sta I  wowa 4 proo. po 2UU koron 87 30 do 3800, 4
po 200 koron 97—  dc 97-70.

UMoneiy. Dukat cesarski il-17 do 11-85. Napolo n 
aor 18-sO do 19-i6, Bubel rosyjski papierowy 352.76 do 
265.00. iOO marek naomiackioh 117-10 do 117-60.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1901 roku według czasu środkowo- 

uuroprj skiego.
P rzychodzą  do L w o w a :

Z  JŁrakowu: 2.31% 1 3 5 , 8  40*, 6'10, 8'50, 6-60i9.50*
Z Rzeszowa: 11-45
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): Z 35, 8-85*. 5-85 

1(*.20*: Podzamcze: 2 20, 8 :2*, 511, 102*.
Z Tarnopola : 8*00 (na dw, gi.); < 40 na Podzamcze 
Z Czeri iowiec : 12*15*, 1 45, 6'20, 5-40 i 9-201- 
Ze Stanisławowa: 11-55.
Z Stryja: 810, 1 10, 4*40, 10 50*.
L Brzuehowic, Żółkwi, Sokala : S 15, 6*00- 
Z Janowe 7‘45, 5.15.

Oochodzą ze L w o w a :
Do Krakowa- 12 48*, 8 30, 21 5, 4-15*, 8-40, 6-20*, 11 » 
Do Bzeszc wa -. 8-80.
Dc Podwołoczysk z dworca główneg- : 1 58, 6-80, 9-25 

11 10*; z Podzamcza: 2*08, 643, 9.42, 1182*.
Do Tarnopola: 7 10* z dw: głównego i 7-82* t Podzamcza 
Do Czemóowiec: 2  51*, 2 4 0 , 6 25, 10-25, 10-80*.
Do Stanisławowa. 6 10*.
Po Stryja: 635, 900, 8 05, 685*
Do Brzuehowic, Żółkwi, Soaaia 10'20, 7-25*.
Do Janowa: 915; 7.50*.

Uw aga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
ttustemi; pociąg- nocne oznaczone są gwiazuaą Pora no
cna liczy się od godz 6 wieczór do 5 om. 59 rano.

Jako pewną i korzystną lokaeyę 
kapitałów polecamy

41
4°

20|0 oblig. pożyczki miasta Lwowa 
0 oblig* pożyczki miasta Lwowa

Sokal i Lil ien
DOM  B A N K O W Y I KANTO R WYMIANY 

2 fouonla z Drowir.cvi załatwiamv odwrotna oocztą



PRZEGLĄD z dnia 7 Grudnia 1901.
25)

T Y B E R Y U S Z
P O W I E Ś Ć

przez
J. E  v  a n s W i l s o n a .

Tłómar.zyła z angielskiego baronowa Zofia Hartinghowa.

(Ciąg dalszy).
— Zdaje mi się, że znasz mnie pani. Jestem 

Dunbar — rzekł podchodząc bliżej do okna.
Spojrzeli sobie prosto w oczy, mierząc 

się wzajemnie wzrokiem. Czyi ta blada wynę
dzniała istota mogła byó tą samą kobietą, któ
ra w pełni rozkwitu i świeżości swojej wyda
ła mu się na stopniach tarasu w Ełm BlufF, 
jakby uosobieniem, boginią młodośoi i zdrowia?
Swobodna, pewna siebie dziewiczość jej znikła 
i zdawało się, ie  wieki całe przeszły yo nad 
dumną, złotowłosą głową. Ludzkie twarze sta
nowią najdoskonalszy typ natury, a ból jest 
ryloem rzeźbiącym na nich najsubtelniejsze 
ślady.

— Tak, znam oię, aż nadto dobrze. Jesteś 
Tyberyusz.

Jej roziskrzony wzrok przykuł go do 
miejsca i pomimo całej zuchwałośoi Dunbar 
uuzuł się głęboko dotkniętym jej ostrym, peł
nym nienawiści tonem.

— Nie osas teraz na sarkazm — odparł zi
mno. Nie przyszedłem tutaj na grę w słowa, 
to też wiedząc o niebezpieczeństwie, w jakiem 
się pani znajduje, nie mogę zgoła zrozumieć 
jej ironii.

— Zrozumieć ? Nigdy mnie nie zrozumiesz!
Czy krwiożercza dusza Tyberyusza mogła kie
dykolwiek wyrozumieć nieskalaną czystość o- 
fiar, które dla swojej rozrywki miażdżył pod 
skałami W illi Jowisza? Między mną a tobą 
tłómaczem jest tylko kat, w którego ręce pra- 
gnieszfjmnie jaknajprędzej rzucić. Ściganie ko
biety aż do stóp szubienicy jest odpoviednią

O^OOOOOOO o o o o o o o o o ~

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia d® wszyst
kich bez wyjątku dzienników, 
lw o w skich , krako w s k ic h ,
w arszaw skich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich ect.
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenum eratę na 
w szelkie pisma  

przyjmuje

Ajencja dzienników i o g łom e fl
Sokołowskiego 

w* L w ow i e, Pasaż Hausmana Nr. 9.
Kosztorysy gratis.

>0000000000000000
Skład PłAci en K orczyńskich  

we Lw ow ie H alicka 16. poleca po 
cenach konkurencyjnych: Serwety kolo
rowe, Obrusy stołowe, Ręczniki, Chustki
do nosa, Bielizną damskąperkalową, płó- m n i a ł l r n  s i o m a l r i o n n  
cienną, batystową i barchanową. Bielizną H i o ł j ą i K U  Z i e i l l S K I C y U
mąską i dziecinną. Pończochy, skarpetki, poszukuje młody, inteligentny, żonaty 
płótna, weby, perkale, batysty. K o ł d r y ,  agronom, 
materace, sienniki, prześcieradła 
szewki. W yborną Herbatę  
Perloffa za *1, funta 40 ct.

zabawką dla ludzi twego pokroju!
Niezdolny oderwać wzroku od magnety

cznego wpływu jej błyszoząoyob, jak ciemne 
gwiazdy, oczu, Dunbar wzdrygnął się i zagryzł 
usta: Ozy ta kobieta udaje obłąkaną, czy też 
umysł jej uległ rzeczywiście zbytniemu naprę
żeniu nerwów ?

— Mowa pani jest tak niezrozumiałą, że na
suwa mi przypuszczenie, iż obrałaś sobie pani 
rozmyślnie ten sposób obrony. Wymagania 
mego fachu zniewalają mnie przybrać wzglę
dem pani postawę równie przykrą i kłopotli
wą dla mnie, jak groźną dla niej. Ale dlatego, 
że surowe i nieubłagane prawa sprawiedliwo
ści nakładają nieraz na jej przedstawicieli 
ciężkie obowiązki, niemniej nie wolno nam oo~ 
faó się przed nimi.

— Sprawiedliwość? Oóżeście wy z niej zro
bili ? Znieważyliście bezwstydnie jej ołtarze. 
Nie dziw, że uciekła z tego pierwotnego świa
ta, aż gdzieś na gwiazdy. Powiedz, że jesteś 
przedstawicielem potwora, łaknącego krwi nie
winnej. Jak śmiesz, zbrodniarzu, ręce twoje 
podnosić w imię świętej sprawiedliwości? Na
zwij się raczej kapłanem zemsty, węszącej o- 
fiarę, ale nie ośmielaj się przywłaszozaó sobie 
władzy Bożej.

Usta jej drgały niewyałowionem oburze
niem i pogardą, a pod piorunującem spojrze
niem jej oczu źrenioe jego zaczęły mimowoli 
zaćmiewać.

—  Widooznie posądzasz mnie pani o osobi
ste jakieś powody niechęci, któreby przynosiły 
ujmę fachowi memu. Radbym przekonać panią, 
iż jesteś w błędzie. Gdybyś pani chciała zro
zumieć...

Oaa wyniosłym ruchem nakazała mu mil
czenie.

— Daj pan za wygranę sofizmatom. To stra
cony trud. Po co mnożyć pajęcze sieci ? Rozu 
miem pana. Jeżeli gołębie mają szósty zmysł, 
ostrzegający je przed drapieżnym sępem, jeżeli

mysz rozumie zdradną pieszczotę pierwszego 
dotknięc a kocioh pazurów, to my, prawne o- 
fi&ry sprawiedliwości, też posiadamy instynkt, 
ostrzegająoy nas przed waszemi pochlebstwami 
i szumnie brzmiącemi słowami. Ja też rozu
miem pana dobrze. Chcesz co najprędzej wy
słać mnie na szubienicę.

On głęboko zaczerpnął oddechu, a twarz 
jego pociemniała nagle falą krwi.

— Przysięgam słowem uczciwego człowieka, 
że przybyłem tutaj po to jedynie...

— Aby dolutować wątpliwe jakieś ogniwo 
do ukutego już z góry łańcucha i zaskoczyć 
mnie dwuznacznem zapytaniem. Pohamuj pan 
swoją niewczesną ciekawość. Nie masz prawa 
narzuoaó swego widoku niewinnej kobiecie, na 
którą sprowadziłeś tyle klęsk i nieszozęśó.

Stali tak blisko siebie, że Dunbar mógł 
liczyć drgające tętna arteryi na łabędziej jej 
szyi i widzieć oień długich czarnych rzęs, pa
dających na twarz śmiertelnie bladą. I znów 
jakiś elektryczny prąd, tryskający z jej rozgo
rączkowanych oozu, przeniknął aż do najtaj
niejszych głębin jego samolubnego serca, wznie
cając płomień, którego istnienia nie podejrzy- 
wał nawet dotąd. Bezwiednie pochylił się ku 
niej, ale ona przytuliła się do kraty, chwyta- 
jąo fałdy swej sukni, jakby ją chciała uchronić 
od zadżumionego dotknięcia, a ruoh ten pełen 
znaczenia ubódł go, jakby pchnięcie sztyletu 
w piersi.

— Przybyłem tu w nadziei wyświetlenia 
niewinności pani — rzekł— a zamiar mój nie
chaj usprawiedliwi natrętne narzuoanie jej mego 
niemiłego widoku. Ozy mi pani uwierzysz, kie
dy przysięgnę na wszystko, 00 mam najświęt
szego, że przyszedłem tu w charakterze przy
jaciela pani ?

— Przyjaciela mego ? Nie. Powiedz pan ra
czej przyjaciela jenerała Darringtona i jego 
przybranego syna Princa, wtedy oi uwierzę. 
O ! Ty bery uszu! Twe zachwalane owoce są

zdradzieoko zatrute, jak te, które twój proto
plasta ofiarował Agrypinie.

— Ozyż poczytujesz mnie już pani za po
zbawionego czci i wiary nędznika, który pod 
pozorami życzliwości knuje zdradę? Czy obsta
jesz przy tej obeldze, rzuconej mi w twarz ?

Piękna twarz jego pociemniała uniesie
niem, a zimne usca zacięły się.

Ona szczelniej jeszcze p zylgnęła do kra
ty i milozała.

— Gdybyś pani była mężczyzną, pomśoił- 
bym prędko tę zniewagę, ale jesteś bezbronną, 
nieszczęśliwą kobietą, wobeo której czuję się 
bezsilnym. Chcę panią ratować, a ty lżysz i 
odpychasz mnie. Spełnię więc ciężki mój obo
wiązek, ale bodajbym oię był nigdy nie oglą
dał na oczy !

Nagły wybuch namiętności w jego gło
sie zadziwił ją i w duchu zapytała sama sie
bie niespokojnie, w jaką zasadzkę ohciał on ją 
wprowadzić.

— Bodajbyś maie pan był nigdy nie oglą
dał na oozy ? O ! bodajbym i ja sto śmieroi 
była poniosła, zanim rzuciłeś na mnie zły urok 
twego spojrzenia! Gdyby nie ty, byłabym dziś 
szczęśliwą, pełną rozkosznych nadziei przy- 
szłośoi, uśmiechającej się różowo do życia i 
sławy, którą przezwyciężyłabym w końcu brak 
i niedostatek! Byłam taką ubogą w dobra zie
mi, a tak bogatą w lotne i dumne marzenia! 
Kiedy wspomnę o moich uczuciach dawnych, 
zdaje mi się, że wywołuję obraz dawno zmar
łej istoty. Jakieś przekleństwo ukryte było 
wśród kwiatów, które zerwałam nieopatrzną 
ręką na drodze, na której ciebie spotkałam. 
Nie dziw, że dreszcz nieznanego przeczucia 
wstrząsnął mnie na twój widok. Twój wzrok 
zagasił mi słońce na niebie i zdruzgotał w prooh 
cały niebotyczny gmach moich marzeń i mło
dość moją zabił na zawsze. Dziś świat jest dla 
mnie ciemną pustynią, w której moja dawna 
istota leży tak głęboko pogrzebioną, że nawet

aniołowie Zmartwychwstania nigdy jej nie od
najdą, a ja — ja, która tu stoję przed tobą, 
jestem tylko zniesławioną, napiętnowaną wie
czystą hańbą — kobietą sponiewieraną, zelżo
ną — z duszą przesiąkniętą piołunową gory
czą rozpaczy, ze złamanem seroem, z umysłem 
wypalonym ogniem bólu. Gdybyś nóż zatopił 
mi w piersi, albo kulą przeszył mi czaszkę, 
mój duch przebaczyłby ci może w innym świę
cie; aleś ty zabił mego ducha i zniesławił ;mię 
czczone mojego zmarłego ojca, które było 
chlubą moją! Odebrałeś mi sławę niewinności 
mojej 1 rzuciłeś mnie do tego steku zbrodn' 
Co więcej, niemal, że pozbawiłeś mnie wiary 
w sprawiedliwość Bożą i mdlejące ramiona 
moje oderwałeś od wiekuiste! podpory Krzyża, 
Tyś klątwą mego życia!... Żałujesz, żeś mnie 
ujrzał na oozy ? Nabierz odwagi; dokonaj twe
go dzieła. Moja najlepsza oząstka dawno umar
ła, a kiedy jeszcze wytoczysz mi krew i zwło
ki moje wrzuoisz do mogiły przestępców, wte
dy może nienawiść twoja zostanie nasyooną. 
Wtedy przekleństwo zostanie zemnie. Jeżeli 
w ozem jeszcze tkwi jakaś dla mnie pociecha, 
to w tej myśli, że z ohwilą, kiedy skażesz 
mnie, ziemia nie będzie więcej nas nosić razem.

Byłaż to gorączka ciała, czy też obłędu, 
który płouął w jej roziskrzonych oczach, ża
rzył się na licu i taki przejmujący diw.ęk na
dawał jej podniesionemu dumnie, młodemu gło
sowi, pełnemu drgań metalicznych ? Byłaż ona 
wytrawną aktorką, czy też może istotnie po
pełnił on straszną pomyłkę i niewinną dzie
wczynę doprowadził do granic szaleństwa? 
Jakiś tajemniczy prąd zaćmiewał trzeźwy do
tąd sąd jego, rozmiękczał jego serce, paraliżo
wał wolę. Lennoj Dunbar zaczął ohodzió po 
pokoju, potem nagle zbliżył się do podaądnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

BLUZKI
5 0 0  szt. wełniane od 5 złr. naj- 
piękn ejszy fason „Gersona". B luzki 
jedwabne od 9 złr. Kapuzy teatralne 
od 5.50 złr. Olbrzymi wybór pasków 

j i 1 000 nowości na Gwiazdkę poleca
N agazyn Now ości dla Pań  

i Panów

Tadeusz Górski
Lwów, plac Maryacki 8 róg 

1 Hetmańskiej.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Fu tra  męzki, palto podbite rosyjskinmi 

barankami, baranki krótkie i niedźwie
dzie do podróży. Cłowa 6, I  piętro.

A d m i n i s t r a c y i
który będąc przez 10 lat na 

po-posadzie ostatniej jakorządzca, z powodu 
rosyjską sprzedaży majątku ustąpió musiał z tejże.

I Na żądanie prześle odpisy świadectw
— . ,  -j - ------  . --------------------, !i powoła się na rekomendacyę wielu zna-

Kalendarz powszechny g a licyj- rch w kraju obywateli 
Ski na rok 1^02 wyszedł z druku Za Adres wskaże z grzeczności Agencya 
nadesłaniem 1 K o r. w ysyła  franco Tow. W za. Ubezp. w Jaśle 
Drukarnia E. Wimarza w* Lwowie, K i l - __________  ____  ___
lendarz ścienny I kieszonkow y
po 30 h.

Środki spożywcze

najlepsze w swoim rodzaju.

T7\7"iellfeiej w artości d.lsi l^a-żdej ro d zin y .
przyprawa

udziela zupom , rosołow i, so
som, Jarzynom  itd. smak za 
dziwiająco d o b ry  I silny.

Kilka kropli wystarcza.
Flaszeczka od 50 h. począwszy.

Silne

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcye 15 halerzy, 

łatw o strawne, zdrow e zupy,
I tylko na wodzie-w kil
ka minut przyrządzić 

'się dające.
19 ro żnych gatunków.

do consommó.
1 kapsułka na 2 porcye

najlepszego bulionu 20  h.
Przyrządza się na- 

I- tychmiastowo przez po- 
lanie wrzącą wodą bez 
innych dodatków.

Próba przekona lepiej od każdej reklamy.
Otrzymać można w handlaoh kolonialnych i delikatesów.

„B ałłabanów kę" f
starą, czystą, żytnią wódką bez cukru i anyżu. |

„B ałłabanów kę“ 1
pomarańczową słodzoną nałuralną bez olejku §

t a  Handel KAROLA BAŁŁABANA l»». I

P is a rz  ekonom iczny z ukończoną 
niższą szkołą rolniczą otrzyma odpowie
dnią posadę natychmiast. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw przyjmuje zarząd 
dóbr Laszki murowane p. Lwów, Pod
zamcze.

Adm inistracyi większego majątku 
poszukuje postępowy gospodarz. Adres! 
wskaże z grzeczności Dr. O. Wasser 
adwokat we Lwowie, ulica Trzeciego Ma
ja  N r.JT._________________________________

3 pokoje, kuchnia, I 
tyckich 1. 3 od 1 stycznia

piętro, 
do wynajęcia.

,S y riu 8 z", Lwów, ul 
3-go Maja 1. 2. — pół

kilo 65 ot., 75 ct. i wyżej
K a w a

WĘGIEL
salonowy z pierwszorzędnych kopalń gór- 
noszlązkich sprzedaje Galicyjskie  Biu> 
ro  spedycyjne i handlowe we 

Lw ow ie, plac H alicki 2.
do szyc ia  I haftu
Singera i inne sprze-szyny

gotówkę z
Mas
daje za gotówkę z opustem 10%  lub na 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wyjyłan bezpłatnie. J a n  L a u r u  k, 
Lwów, Halicka 6.

Niesłychanie
niska cena!

Serwis porcelanowy
obiadowy

biały na 6 osób 30 sztuk tylko zł. 
5-20. na 12 osób 10-30, talerz płytki 
12 ct., głęboki 14 et., deserowy 9 ct.

Serwis z dekoracyą
w kwiaty, na 6 osób zł. 8-90, na 12 

osób zł. 17-50.
Serwis szklany

31 sztuk na 6 osób tylko zł. 3-60, z 
paskiem matowym zł. 4 40. Kieliszek 
do wina 12, 14, 16, 17 ct. Szklanka 
do wody 5, 6 i 7 ct. Filiżanka do 
herbaty z piękną dekoracyą tylko 25 
ct. Filiżanki do czarnej kawy po 

12, 14, 15 i 16 ct.

Kazimierz Lewicki
L w ów , T rybu n alska . 

Cenniki ilustrowane gratis i franco.

Chorzelów, Ogród
ma do sprzedania znaczną ilośó drze
wek do obsadzania dróg, krzewów 
ozdobnych w wielu gatunkach i od
mianach i na żywe płoty, oraz maliny 
powtarzające i sadzonki smacznych 

szparagów
Na żądanie cennik w ysyła  się 

natychm iast.
C e n -y  T i m i a i k o w a i i o .  

Adresować: Z arząd  dóbr w  Cho
rzelow ie.

Z Fiume rozsyła
4 '/1 kilo B a lu a  szlachetna zł. 4'50
41/,  „ P o rto r tco  . . „ 5-—
47a n Jaw y . . . . „ 5.85

do tego może być dopakowana 
H erbata  la S ou ch on g  (herbata
familijna) */* K- zł. 1, 1/g K. 50 ct. 
w oryginalnych puszkach chińskich. | O .
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką I O Piecyki naftowe
lub za poprzedniem nadesłaniem na- X  

leżytości.
IM. J . Rado, Fium e.

Oo dawien dawns ze swej debrooi i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
poleca HANDEL

W . ADAMOWICZA
 W BRODACH na pograniczu rosyjskiem_______

! Z BRODOWI

funt „Fam ilijnej11 bardzo d o b r e j ........................
funt „Malange do Mosoou11 w oryg. opakow. 
lunt „ Im peria l11 Cesarskiej w oryg. opakow. 
funt „Okruchów11 z najlep. herbat kwiatowych 
KAWA „CEYLO N11 znakomita franoo 6 kilo •

1-40
2-50 
350 
120 
9 —

| Dr. St. Olszewskiego
O Biuro techniczne naftowe we Lwowie 3go Maja liczba 10
Q (Filia w Krakowie, Bracka 7) poleca

^Palniki naftowe żarowe
q  świec norm. Do każdej lampy.
— wykluczone.

cyki naftowe

ze światłem auerow- 
skim o sile do 85 

Kopcenie na zewnątrz

O płomieniu gazow ym  przewyż
szające wszystkie dotychczasowe pie-

Naftę Cesarską żarową co do dobroci i siły  światła 
jak nafta amerykańska.

le m r n ia  Przeworska
przy

otworzyła nową Filję

pl. Bernardyńskim Nr. 11.

K iaC Z  gniada f.-letnia, dobrze chodzą
ca w zaprzęgu do sprzedania. Dwerni
ckiego 12.

P rz y  ul. D w ernickiego 12 je s t  
wspaniałe pomieszkanie, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarki 

pokojn dla służby za ra z  do najęcia

Ciwaranto wane
naturalne W IN A  T O K A J S K I E  białe 
wprost od producenta w beczkach po 135 

litrów od 45 ct. za litr poleca

Jan Krawiański
F81czva "Węgry, poczta loco. 

Zamówienia przyjmuje firma Fran- 
ciziek Krawiański, Lwów, ul. Sykstuska 9 
(Handel przyborów kancelaryjnych).

Najstosowniejszy i najpraktyczniejszy

Upominek na Gwiazdkę.
W ojna, S y b ira c y , Unia lubelska,
Stańczyk, Olszynka, Chrzestna matka, 
Dirce, Sarah, Dwa pokolenia, Zgon Czar
nieckiego, Skazana, Taniec wśród mie
czów, Zosia i wiele innych wyczerpa
nych premii Tow. sztuk pięknych oraz 
obrazów oryginalnych pędzla: Grottgera, 
Kossaka. Ajdukiewicza, Grocholskiego, 
Leopolskiego, Raczyńskiego, Trusza itd. 
nadto wybór oryginalnych obrazów olej

nych i akwarel nowszych malarzy.
po bardzo przystępnych 

cenach
poleca księgarnia antykwarska oraz han

del dziełami sztuki i starożytności

Józefa Tomasika
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

E .  iF Z E O -^ n s r
T rie s t, via  s. Fra ncesco  6

wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki 
Kawę Ceylon . . .  1 kg, 3 k. 40 h.

Portoriko . ■ 1 kg. 3 k. — h.
Maiabar . . . 1 kg. 2 k. 40 h.
Santos . . .  1 kg. 2 k.’ 20 h.

Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki 
w magazynie.

Herbata Souchong . 1 kg. 5 k 20 h
5 kg. blaszanka oliwy . . . 6 k. 50 h.
5 kg. koszyk cytryn . . . 8 k. — h.
5 kg. koszyk pomarańcz . . 3 k. — h.
1 kg. m ig d a łó w ................. 2 k. 20 h.
1 kg. rodzynków . . . . 1 k. 40 h.

Nadto ryż, makarony, orzechy, dak
tyle, ryby marynowane, wszelkie towary 
kolonialne i południowe, po cenach naj
niższych. Cenniki gratis i franco. Korę- 
spondencya polska.

Przy więkHztm 
opakowanie gratis, “ ®JJ

Serwisy stołowe
porcelanowe ozdobne na 
6 osób po 7‘80 i 10‘7 ) 

złocone.
Filiżanki ozdobne

do herbaty 25 ct. do ka
wy czarnej 15 ct.

Serwisy kompletne
na 12, 18 i 24 osób w o- 
grom njm  wyborze od naj
zwyklejszych do najwy

kwintniejszych.

odbiorze odpowiedni rabat i

Poleca

Tadeusz Okornicki
Magazyn porcelany i szkła 

- w e  L w o w i e ,  - u l i c a  H a l i c ł t a .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  O C O O O O O O O O O O O O 0 <

a R .f i  n m ^  •
p o le c a

M. A. A U G U S T Y N
ul. Tea tra ln a  I. 7, swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
we wszystkich możliwych gatunkach ja k : futra podróżne kryte materyą 
futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, paltoty damskie, saki, ( 
peleryny najmodniejsze, colier boa, czapki, zarękawki i t. p. materye na 

wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, sumiennością 

i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancya w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis I franco. 

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  O O Q (

wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje nume< 

rami pojedynczymi

l e p  samego dnia wieczorem
do godz. wpół do lls te j

Biuro dzienników i ogłoszeń

L. PLOHN
ul.

(dzierżawca Sokołow ski).

Karola Ludwika Nr. 9.

Z A  W IA JD A  M I A M
Szanownych P. T. moich O dbiorców , że Magazyn 
powiększyłem i zaopatrzyłem takowy w towa
ry najmodniejsze M ęskie, zakupione w JLoudy- 
iiie, Paryżu i W iedniu , jako t o :  K r a 
waty we wszystkich fasonach, K apelusze, Cy
lindry, Czapki, Koszule, Szelki, Kaski, 
Parasole, Kalosze, Rękaw iczki „V ictoria“ , 
K u fry , Torby, Szale, K u rtk i, Perfunie- 
ryę i 1000 Nowości dla Pań i Panów na Gwiazdkę.

T A D E U S Z  GÓRSKI
Lwów, pl. Maryacki I. 8 róg  Hetmańskiej.

W ?  Ważny od 1 listopada

*

Aby zapobiedz nieporozumieniom z powodu ogło
szeń że „zastanowiono mi dostawę piwa okocim skiego11 
zawiadamiam, ie  spełniłem  życzenie z wielu stron mi 
wyrażone i szyokuję obecnie

Piwo eksportowe i czarny bok 
czyli porter krajowy

Lwowskiego Tow. akcyjnego browarów.
S. SUSSMANN, ul. Karola Ludwika 31.

•  WlfrlUn fiWielka fabryka papierosów w Egipcie 5
o

poszukuje w całej Galicyi

I rutynowanych agentów. {
|  Zgł<
f  saż Hau

wW W W wW

Zgłoszenia do agencyi dzienników Lwów, Pa- 
Hausmana 9 pod „Egipt“.

najdokładniejszy rozkład jazdy 
pociągóto osobowych i pośpie
sznych dla Galicyi i Bukowiny

^  Ceny biletów do wszystkich stacyj 
Odległość kilometrowa.

Geograficzny rozkład stacyj 
Z mapą sytuacyjną kolei żela
znych Galicyi i Bukowiny. N aj
lepsze połączenia z zagranicą i 
do miejsc kąpielow ych.— Dział 
informacyjny. __________
Do nabycia we wszystkich księ

garniach, biurach i trafikach
Kurjer Kolejowy

Cena 12 ct.

Nakład biura dzienników 
Sokołowskiego. Lw ów  

P asaż Hausmana 9.

Feliks Niedzielski
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 10 

artysta-szklarz, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres szklarstwa wchodzące, jakoto : 
witraże, roboty rysunkowe w ołowiu i 
wszelkie obstalunki po cenach możliwie 

najniższych.

Kto chce mieć

ę — 9999 9
:

na zimę ciepłą, dobrą kołdrę, nieeh się 
uda z zaufaniem do znanej pracowni koł
der Józefa Schustera, Lwów ul. K o 
pernika 5. K o łd ry  na wacie wełnianej 
od zł. 4, 5, 6-50, 7, 8, 9, 10 do zł. 14. 
K o łd ry  atłasowe jedwabne po zł. 12, 
14, 16, 18, 20 do zł. 32. K o łd ry  pucho
we podbite nadzwyczajnie lekkie, ciepłe 

trwałe po zł. 16, 18, 20, 22, atłasowe 
jedwabne po zł. 25, 28, 85 du 40. M a 
terace czysto włosienne po zł. 14, 16, 

_ , 18, 20 do zł. 32. Sienniki zwykłe i  sprę- 
ó ź y n o w e  poduszki, prześcieradła, po-

Proszek roślinno - alkaliczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 

Cena 60 i 1-20 h.
J A M  I H U  A T O W I C Z

i ! ic ~  Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11. -iiuj! 
Kraków Sukiennice l. 20, —  Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24.

 —i.wBTSBaBBggHgiwBaBgBPwwjm—jiujii msmssmm —p i u w r ____

Wspaniałe wydawnictwo

Na Około Świata
zawiera widoki najpiękniejszych okolic wszystkioh 5oiu części 

świata według zdjęć fotografioznyoh w

k o l o r a c h  M a tu r a ln y c h
wychodzi zeszytami po K. 1.

Cena rocznika  I- w  ozdobnej opraw ie K. 14.
Administracya „Na Około Świata“ Lwów, Pasaż 

Hausmana. I

szewki itp. po możliwie n ajniższych  
cenach poleca jedyny we Lwowie wy
łączny skład i pracownia kołder i ma

teraców

Józef Schuster
Lwów, Kopernika liczba 5.

Marka ochronna: kotwica.

LlDiment.Caps.Cow
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj
doskonalsze bóle uśmierza
jące nacieranie, jest w wszyst
kich aptekach po cenie bO szel.. 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot
wicą11 z apteki Richtera, wten
czas można byó pewnym, że się 
otrzymało preparatpra- 
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem11 

w Pradze,
♦♦ I. ulica Elżbiety 5. ♦♦

Redaktor odpowiedzialny: Ludw ik MflSłOWSki. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Winiarza.


